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towania do wojny na czas, gdy 
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PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
coj niż $1.00, to abonent od- 


- ciągnie sobie jednego dolara premii 


od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 856. za oprawę 
tegoż „„DTygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

ressem, Który z abonentów chciał- 
b , aby przesyłkę my sami tu o- 

acili, niechaj do tych pieniędzy 
ółączy 400. za przesyłkę pocztową. 


“Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 


Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
gyłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o0- 
prawy. Od = następnych ro- 

go, IVgo, Vgo, 
VHgo, Villgo i IXgo) 
i jeden dolar premii. 


zi jed 
i mają prawo tak nowi 


V Igo, 


Jeszcze jedną znaczną ko- 
rzyść przeznaczamy dla na- 
przód płatnych za “Gazetę Pol- 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent ‘‘Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo- 


ści książek za pół ceny. — o- 


prócz książek szkólnych — (do 
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze- 
sylki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie- 
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10.00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki. 

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna- 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze- 
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza. 


Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo- 
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta- 
lych z zapłatą uiszczać się bę- 


hę 0 ryz 


przez co wiele pracy mieć bę- 
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po- 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No. 
wego Roku, w którym to cza- 
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi, się 
opóźniać, 

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do I stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara. 


Extra premie: 


Xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
500., za 8 nowych abonentów 150., 


za 4 nowych abonentów za-$1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów Ža $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00- książek. 

Uwagę Szanownych panów 
abonentów zwracamy na znaj- 
dujące się na ukończeniu dwa 
dziełka pod tytułem: 


1. Krótka Historya 
Naturalna, 


z przeszło 150 rycinami. 
2. Początki Geografii, 

z kilkudziesięciu rycinami, 

wielkiego formatu. 

Obydwa w mocnej oprawie. 
Wkrótce zostaną oprawione, 

Cena 60 centów za każde, 
Tak samo można sobie wy- 
bierać na premią, tak jak inne 
książki. 


————_LL-—— 


Tygodnik 


4 LĄ 4 sc 

Dla tego, że z tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego dolara. 
Powieść Jan III Sobieski czyli 
lepa niewolnica z Sziras nie jest 


osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Berlina donoszą 28go 
sierpnia: W Tarnopolu w Ga- 
licyi wydarzyły się dwa wypa- 
dki cholery. Mieszkańcom za- 
kazano pić wodęz rzeki Sereth. 


* * 
* 


2 Nowego Yorku donoszą 
28 sierpnia: Z Kingston, Ja- 
maica, donoszą, że Martinez 
de Campos oświadczył, żewal- 
ka przeciw powstańcom kubań- 
skim jest bezcelną. Samorząd 
dla Cuby, jest jedynym środ- 
kiem zaradczym, wskutek któ- 


W algierskiej prowincyi 
Constantine ulewa narobiła 
dużo szkody. Jedna więś ara- 
bska została zupełnie zniszczo- 
ną. 14 ludzi utraciło życie, a 
16 bardzo pokaleczonych wy- 
dobyto z pod rozwalisk. 


* * 
k * 


W miejscowości Ribordowo 
położonej w prowincyi Turin 
powstał pożar w szopie poło- 
żonej w pobliżu kościoła przez 
eksplozyę lampy i ośm piel- 
grzymów utraciło życie w pło- 
mieniach. 


* s * 
* 


Z Amsterdamu donoszą 28 
sierpnia: Przez pożar w Hovy- 
sound w prowincyiGroeningen, 
zostały zniszczone: tartak, .ra- 
finerya oleju; z tuzin domów i 
most. i 

* * * ; 

Hiszpańczycy mieszkający w 
Vera Crauskladają się na usta- 
nowienie batalionu wolonta- 
ryuszów, którzy mają wystąpić 
przeciw powstańcom kubań- 


skim. 


* * 
* 


Z Zacatecas w Meksyku do- 
noszą 28go sierpnia: Miejsco- 
wość Huntingo została wczo- 
raj nawiedzona przez ulewę, 
która zabrała wiele domów, a 
8 osób utonęło; zresztą został 
zniszczony cały plon doliny, 
której stolicą jest Huntingo. 


* * 
* 


W Magdeburgu toczył się w 
ych dniach proces przeciw 


=; Kal dci 


diia ISTO 


nych puszczono na wolność a | 


jeden za podniecanie do rzuce- 
nia bomby został skazany na 
dwa miesiące więzienia, Prezes 
sądu oświadczył, że oskarżo- 
nym nie można udowodnić 
zdrady stanu, chociaż mogli 
mieć potajemnie inne myśli. 
* = * 

Łódź torpedowa no. 14, jak 
donoszą z Berlina rozbiła się 
w morzu północnym i 13 osób 
utonęło. 


* * 
* 


Do strajkierów w Szkocyi 
przyłączyło się jeszcze 4000 
robotników, Liczba strajkierów 
wynosi obeznie 30,000 ludzi. 


* * 
* 


Z Moskwy donoszą 29 sier- 
pnia. Miasto Juchnow położone 
w gubernii Smoleńskiej spaliło 
się do połowy. 


* * 
* e 


Z Londynu donoszą, że Mon- 
signore Zalewski, apostolski 
delegat dla Indyj został zamia- 


| dło jej ofiarą ośmiu krajowców 


«Moskiewska Gazeta” otrzy- 
mała uwiadomienie, że rząd 
japoński oświadczył, że przyj- 
mie 30,000,000 taelów jako 
odszkodowanie za wyrzeczenie 
się prawa do wyspy Liao 


Tung, 


* * 
* 


Podczas miesiąca sierpnia 
umarło w Pekinie 40 osób na 


cholerę, 


* * 
* 


Z Berlina donoszą, że Ham- 


burgsko - amerykańska kom- 


pania parowcowa zamówiła u 


firmy Harland Woltf w Belfa- 


ście wielki parowiec z podwój- 


nemi śrubami, który będzie 


mógł przewozić 20,000 ton. 
Będzie to największy parowiec 


na świecie, Ma być głównie 


używany jako parowiec frach- 
towy, lecz będzie także miał 
miejsce dla 200 pasażerów ka- 
jutowych i 1500 międzypokła- 
dowych, 


* * 
* 


“Vossische Zeitung” dowia- 
duje się z Tiflis na Kaukazie, 
że 5o00 turęckich żołnierzy i 
10,000 Kurdów pod dowódz- 
twem Sako paszy napadło ar- 
meńskie miasto Kemekh i spu- 
stoszyło takowe, jako i kilka 
sąsiednich wsi. Obrabowali oni 
kościoły i klasztory i podpalili 
domy mieszkańców. 


* * 
* 


“W Honolulu na wyspie Ha- 
waii wybuchła cholera. 
3ogo sierpnia donosżą, że pa- 


Chinczyków. Cholerę mi 
przynieść parowiec Belgia, 
* H = * 

Z Paryża donoszą, że według 
urzędowych wiadomościzChin, 
rząd tego kraju przeznaczył 
dla misyi francuzkich w pro- 
wincyi Sze-Chuen odszkodo- 
wanie w wysokości 4,000,000 
franków. 


* * 
* 


"Independence Belge”- do- 
wiaduje się że pomiędzy woj- 
skiem państw? Kongo i mah. 
distami w obwodzie Adda przy- 
szło do zaciętej walki, podczas 
której padł porucznik Cassari 
i 19 ludzi, 


* * 
* 


Depesza z Wiednia donosi 
londynskiemu czasopismu 
“Times”, że na Wołyniu sroży 
się cholerą w wielkich rozmia 
rach i że nie ma prawie wsi, 
gdzieby jej nie było. Wieśnia- 
cy ubiegają do lasów; umarli 
bywają pogrzebani w wielkich 


Dnia. 


ra w Semrowie. 


* * 
* k 


lewały pokład, wskutek czego 


kładem, aby nie narazićich na 
niebezpieczeństwo zostać wrzu- 


conymi do morza. Rhynłand 


nie został bardzo uszkodzony, 
woda zabierając tylko lżejsze 
części drzewa z pokładu. 
* x = 
Newyorskieczasopismo 
“World” dowiaduje się z Fu 
Tszan w Chinach: Komisya 
mająca się zająć rzezią chrze- 
ścian w Hwasang, robi mało 
tylko postępu. Uwięziono je- 
dnakże przeszło 100 ludzi. 12 
osobom udowodniono morder- 
stwo. Wicekról ociąga się ze 
śledztwem gdyż nie chce dać 
prefektom należytego pełno. 
mocnictwa. Zamiarem jego jest 
wyczerpać cierpliwość komi- 
syi. Śledztwo, jeżeli pójdzie 
dalej tak jak obecnie, potrwa 
co najmniej rok. Edykt cesar- 


ski, który rozporządza środki 
|surowe. jest. tylko. błach <m 


pozorem. W Hok-Tsziang na- 
padnięto znów chrześcian, za- 
mordowano czterech z nich i 
spustoszono ich domy. 
Magistrat ma winę, gdyż 
wydał proklamacyę, w której 
rzuca obelgi na chrześcian i 
szydzi z nich. Jeżeli Ameryka 
nie przedsięweźmie energi- 
cznych środków, natenczas 
można się spodziewać ogólne- 
go powstania. Słabe postępo- 
wanie Anglików dodaje Chin- 
czykom otuchy, Jedyną nadzie- 
ją jest rząd amerykański. Kon 
sul Hixson okazuje wielką e 
nergię. Wszyscy Amerykanie 
przybyli do Fu Tszau, 


* * 
* 


Car podarował Czarnogór: 
com 30,000 nowoczesnych ka- 
rabinów, 15,000 nabojów i szy- 
bko strzelające armaty wraz z 
amunicyą, co wywołało w Eu- 
ropie wiele niepokoju; w nie- 
których kołach istnieje mnie- 
manie, że car grozi pokojowi 


cholery nie zostaje nawet-pro- 
wadzone urzędowe spraw »zda- 
nie, Najbardziej panuje chole. 


*Rhynland", parowiec nale- 
żący do linii *Czerwonej Gwia- 
zdy” (Red Star), który 21go 
sierpnia wypłynął z Philedel-' 
phii do Quenstown i Liverpool 
przybył 31 sierpnia do Queens- 
town. Kapitan jego donosi, że 
podczas trzech dni walczył o- 
kręt z gwałtowną burzą, pod- 
czas której ciężkie bałwany za- 


kapitan widział się zmuszonym 
pozostawić pasażerów pod po- 


* * 
* 


* ZGuatemali donoszą, że we- 
panuje wielki 
brak żywności i że ludność u- 
daje się nad wybrzeże, aby się 
ocalić przed śmiercią głodową. 
Rzeźnicy korzystają z tej oka- 
zyi, aby sprzedawać mięso ze 
chorych zwierząt 
Wia- |k 


ciw powstańcom; dynamit ów 


wnątrz kraju 


starych i 
nawet po 75c. funt. 
biedz biedzie, 
* * 
* 


Z Londynu, donoszą 1go 
września: “Times” dowiaduje 


się od korespondenta w Shan- 
ghai, że Chinczycy, 
przeszli na chrześciaństwo po- 
dlegają różnym gwałtom w 
Ging Gwa, w prowincyi Fo 


‘Kien. Domy ich zostają podpa- 


lane, i uprowadzają bydło i 
inną własność. 

Jeden z Chinczyków został 
śmiertelnie raniony. Magistrat 
nie chciał wkroczyć, chociaż 
się kilkakrotnie o to dopomi- 
nano. Wydał dwuznaczną pro- 
klamacyę, w której wspomina 
o rzezi w Ku-Tszang i podbu- 
rzał do buntu przeciw chrze- 
ścianom. Można się spodzie- 
wać jeszcze większych rozru- 
chów. 


* * 
* 


Urzędowe sprawozdanie z 
Petersburga podaje liczbę wy- 
padków cholery w gubernii 
wołyńskiej od 11 lipca do 17 
sierpnia na 2025, liczbę wy- 
padków śmierci na tę zarazę 
na 718. - 


* * 
* 


Z Berlina donoszą, że w dniu 
2go września zostało skonfisko- 
wane socyalistyczne czasopi- 
smo “Vorwaerts” z powodu 
niepatryotycznych wyrażeń o 
obchodzie rocznicy zwycięztwa 
pod Sedanem. Wydawcy bę- 
dą musieli się ttómaczyć przed 
sądem. - 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, zosierpnia. Jen. 
Antonio Maceo uderzył w tych 
dniach na plantacyę Union po 
łożoną w pobliżu San Luis. 
Załoga tam się znajdująca a 
składająca się z 59 ludzi. była 
wystawiona na ogień powstań 
ców przez 3 godziny,Powstańcy 
cofnęli się ostatecznie pozosta- 
wiając na polu bitwy jednego 
zabitego i jednego rannego, 
który wkrótce potem także 
umarł, 

Sześciu wolontaryuszom u- 
dało się zastrzelić z zasadzki 


Rosya będzie gotową do walki, 


dze nie czynią nic, aby zapo- 


którzy 


"Gomozo aiani .; 
i 


płynął z Havana do New Yor 


wiadają obecnie, że znajdowa 
tóry Campos chciał użyć prze 


wylęciał w powietrze i zni- 


szczył caly okręt. 


ponownie wylądowała ekspe- 


dycya w pobliżu Santiago de 


Cuba. Ekspedycya  znajdo. 
wała się na parowcu zaku 
pionym przez tutejszą partyą 
rewolucyjną, który odpłynął 
z Philadelphii w środę ze- 
szłego tygodnia i stała pod 
rozkazami Francisco Sanchez 
Echeveria i składala się z 50 
ludzi. W ogóle znajdowało 
się na parowcu 200,000 na- 
bojów, 300 karabinów i wielka 
ilość żywności i lekarstw, 
Ekspedycya chciała się przy- 
łączyć do oddziału stojącego 
pod dowództwem jenerała An- 
tonio Maceo. Echeveria na- 
leży do jednej z najsłynniej- 
szych familii w Santiago, i 
przybył dwa miesiące temų z 
Vera Cruz w Meksyku, do- 
kad się był udał, gdy przez 
Hiszpanów został wydalony z 
wyspy Cuba za udział w re 
wolucyi. 

TAMPA, Fla., 30 sierpnia. 
Pasażerzy, którzy przybyli 
wczoraj wieczorem z wyspy 
Cuba, donoszą, że Gomez 
uderzył w poniedziałek na 
miasto Puerto Principe i spu- 
stoszył -całą--dzie!lnicę zwaną 
Caridad. W Matanzas mno- 
żą się rozruchy; w Tamano 
50 ludzi należących do milicyi 
poddało się z bronią i amu-. 
nicyą generałowi Rołowowi. 

W piątek przystał w Cala- 
haja w prowincyi Santa Clara 
kapitan Julio Dominguez na 
czele 200  woluntaryuszów 
hiszpańskich do powstańców. 


JESZCZE AMERYKA. 


Wiek i odpowiedzialność 
z natury idą w parze. Żaden śro- 
dek nie utrzyma się przez całe stu- 
lecie, chyba że posiada wielkie za- 
lety. Kombinacya ziół i korzeni, 
z których się składa Dr. Piotra 
Gomozo, była wynaleziona przez 
Dr. Piotra Fahrney 100 lat temu. 
Od tego czasu ciągle była w uży- 
ciu i ciągle czyściła krew i doda- 
wała siły i zdrowia. Nie apteka 
rze, lecz tylko miejscowi {agenci 
Piszcie do Dr. 
cago, Ill. 


Peter Fahrney, 
Traci czworo dzieci naraz. 

Sullivan, Mo., 30go sierpnia. 

Wczoraj, gdy troje małych dzieci 


wdowy Jankins się bawiło, udali 
się do miejsca położonego w pobli- 


HAVANA, 3ogo sierpnia, 
Rozniosła się pogłoska że hi- 
szpański parowiec *Villaver 
de”, który zóstał najęty przez 
jenerała Campos jako yacht 
prywatny wyleciał na morzu w 
powietrze. Parowiec ten wy- 


ku, aby zostać na nowo poma- 
lowanym i rozpoczął 21g0 bm. 
'swój powrót do Havana. Po- 


ła się na nim tona dynamitu, 


Z New Yorku donoszą, że 


ley, liczący lat 102. Przez siedm 
lat mieszkał on w próżnem drze- 
wie. Przed 50 laty zabił Bradley 
niejakiego Johnsona i miał zostać 
uwięzionym za morderstwo. Dla te- 
go opuścił swój dom i ukrył się w 
gęstym lesie, gdzie przechowywał 
się w próżnem drzewie, grożąc ka- 
żdemu śmiercią, który się do qie- 
go zbliżał. Raz poraz tylko opu- 
szczał miejsce swego przytułku, a- 
by się postarać o żywność. Później 
sprzykrzyło mu się to życie i sta- 
wił się sam władzom, lecz został 
aniewiniony. 


„ Trzęsienie ziemi. 

Z Sandy Hook, N. Y., donoszą 
1-go września, że w dniu tym o 
godzinie 6:8 uczuto trzęsienie zie 
mi trwające 5 sekund. 

— W Wilmington, Del, nezuto 
w tym samym dniu Silne trzęsie- 
nie ziemi trwające kilka sekund. 

— W Philadelphii dało się też 
takowe uczuć. Domy chwiały się, 
wiele szyb w oknach popękało, ze 
ścian pospadywały obrazy i inne 
przedmioty. 4 

— W Brooklynie uczuto także 
około godz. 6tej trzęsienie ziemi 
po trzy razy, lecz nie było żadnej 
straty co do żyć ludzkich ani wła- 
sności. Najbardziej zostały wstrzą- 
śnięte okręgi East New York i 8. 
Brooklyn, z 

Straszliwa śmierć, 

Cairo, Ill, 31 sierpnia. John 
Kline, jeden z najwięcej znanych 
ludzi tej okolicy, bogaty, około 65 
lat liczący wypalacz cegły, znalazł 
dzisiaj rano straszliwą Śmierć przez 
to, iż wielka kupa rozpalonych ce- 
gieł spadła na niego. Robotnicy 
nie byli w stauie mu pomódz i 
trzeba było przywołać straż ognio- 
wą, która oblewała gorące cegły 
strumieniami wody póty, póki się 
nie ostudziły tak, iż można było 
takowe usunąć. Źwłoki, gdy je 
wydobyto, przedstawiały masę zwę- 
glonego ciała i kości. 


Nieszczęście kolejowe. 

Macon, Ga., 30go sierpnia. Po- 
ciąg ekskursyjny na południowej 
kolei, który miał zawieść rycerzy 
-Pythiasa na piknik w Indian Springs, 
wykoleił się pomiędzy Holton i 
Popes Ferry, wskutek czego prze- 
wróciły się trzy wagony. J. A. 
Kennedy z Macon i pani Hancock 
z Americus, Ga., utracili życie i 
prawie wszyscy pasażerzy zostali 
mnicj lub więcej niebezpiecznie po- 
kaleczeni. W ogóle odniosło oko- 
ło 50 łudzi uszkodzenie. . 


- 


Mieszkał przez siedm lat w próźnem 
drzewie. 


W Perryville, Alabama, umari 
w tych dniach niejaki John Brad- 


którą uważało za kurze gniazdo, | Dzisiaj spadł James Beckmeister z 
lecz cofnęło rękę natychmiast, wo- | wysokości pięciu piętr z **World” 
łając że kura ją ugryzła; to samo | budynku na chodnik i zabił się na 
wydarzyło się dwom innym dzie- 
ciom. Matka ich mająca niemowlę | spadło na właśnie przechodzącego 
na ręku, przestraszyła się krzykiem | Johna Nickson z taką siłą, że ten- 
dzieci tak, iż położyła je na ziemi 
i pobiegła na pomoce innym Azie- 
ciom, które, jak się zdaje, zostały 
ukąszone przez węża grzechotnika. 
Niemowlę tymczasem wpadło do 
studni i utonęło, podczas gdy in- 
ne umarły na pokąszenia przez węża. 


miejscu. Ciało owego człowieka 


że złamał kość pacierzową i obie 
nogi i wskutek tego niezawodnie 
umrze. Beckmeister chciał w to- 
warzystwie 2ch innych ludzi przy- 
mocować wywieszkę do domu. Przy- 
czyną wypadku było to, że się zer- 
wały powrozy, na których się znaj- 
dowało rusztowanie. Dwaj inni lu- 
dzie znajdujący się z Beckmeistrem 
na rusztowaniu, ocalili się z wiel- 
ką biedą. 
Strajk szewców. 

Lynn, Mass., 30 sierpnia. Wszy- 
SCY „„lasters” a jest ich 600 pracu- 
jący w fabryce obuwia Thomas G. 
Plant kompanii zastrajkowali dzi- 
siaj. Zdaje się, że i inni robetni- 
cy w tej fabryce chcą porzucić pracę. 

Czarne i białe. 

Jackson, Mich., 30 sierpnia. 
Kilka dni temu porodziła 14 letnia 
córka zamożnego farmera A. Malli- 
gan, mieszkającego w pobliżu West- 
ville, dziecko zupełnie czarne i za- 
razem ubiegł do lasu negier, któ- 
ry pracował na farmie. Dość li. 
czny oddział mężczyzn i chłopców 
puścił się za nim, dogonił go i po- 
wiesił w pobliżu Strong River. 


Wystawa w Augusta, Ga. 
Przemysłowaszkoła dziewcząt Sta- 
nu Mississippi, która jest wzorem 
szkół tego rodzaju, wyśle 400 dzie- 
wcząt na wystawę w Augusta, Ga. 


Upał, 

Quincy, Il, 28 sierpnia. Cie- 
płomierz wskazywał dzisiaj 102 
stopnie ciepła w cieniu —był to u- 
pał, jakiego dotychczas w naszej 
miejscowości nie doznano o tym 
czasie. Mnóstwo osób padło na u- 
dar słońca. 

Rozruchy strajkierskie. 


Lansing, Mich, 31go sierpnia. 
Gubernator Rich wydał dzisiaj roz- 


| porządzenie, że: try kompanię B.go ~ 


pułku piechoty z górnego półwy- 
spu i kompania z Cheboygan mają 
się udać do Ishpeming, aby tam u- 
trzymywać porządek. Tamtejsi wła- 
ściciele kopalń chcą bowiem rozpo- 
cząć w poniedziałek pracę pomimo 

óżb strajkierów. Około 250 lu- 

i należy do owych pecia kampa- 
nii. Gubernator myśli, że nie bę- 
dzie strzelaniny, lecz posłał wojsko 
dla przezorności. 


CZYTAJ Z UWAGĄ. 


Tysiące osób, którym lekarze juź pomódz nie 
mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. Setki książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
eg zdrowymi i pracują na swg familig. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Bronson % (o. Czem ich wy- 
leczył? Hydroterapig i Romą Plartanciną. Ro- 
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni- 
czne żołądka, nerek, wątroby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, o- 
stabienie nerwów, grypę, choroby serca, zawro- 
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel- 
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu- 
telki 50c. i $1.00. Najlepszy *liniment"” prze- 
ciw reumatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho- 
robom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść Alo- 
esowa ks. Kneipp'a, pudełko 25c. 

Pieniądze muszą być dołączone wraz z za- 
mówieniem, ponieważ przez ©. O. D. sig nie 
poscła. 

Wszelkie nejciężeze choroby, których iuni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko i 
gruntownie Dr. A. Brunon % Co., i za wylecze- 
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołącz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy możne być wyleczonym, oraz kwotę, którą 
kosztować będą medycyny. Nie ociąga) sig tyl- 
ko pisz zaraz. 


DE. A. BRUNON & CO. 


dzie z zaleglości i naprzód bę- 
dzie na rok 1896 opłacać, 


Niewiasta Polska, 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 


DDOE 
(Ciąg dalszy.) 


Ostatnie chwile dogasającego życia, dłu- 
go bo rok eały trwające, były prawdziwem 
męczeństwem dla Jaraczewskiej, Złamana cio- 
sem utraty tak ukochanego męża, nieszczęśli- 
wa wdowa, dotknięta praytem boleściami nie- 
uleczonej choroby, wyrzec się musiała najmil 
szego zawodu literackiego, który jej tyle roz- 
koszy dawniej przynosił, 

Teraz bujna wyobraźnia, która rozwija- 
ła sokole skrzydła tak swobodnie, musiała je 
zwinąć, skrępowana powijakami serdecznej 
żałoby; a myśl, dumała tylko o samotności 
sieroceje, z pragnieniem co rychlejszego od- 
poczynku w grobie, 

Nie zgaębiła jej starość jak autorkę Mal- 
winy, bo w czterdziestym roku życia zstąpiła 
do mogiły, kiedy się jej w dojrzałości wieku, 
szerokie pole otwierało do pracy tak umiło- 
wanej, a zawady jakie stały w początkach 


autorskiego zawodu, już nie istniały, bo je: 
zwyciężyła, jak zobaczymy, przy ocenie jej 


rego Hiszpania może zapo- 
biedz utracie wyspy. 
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nowany następcą Satolli'ego. 


Pierwsza powieść Jaraczewskiej: Zofia i 
Emilia, wyszła we dwóch tomikach, 1827, w 
Warszawie, na bibulastym papierze druko 
wana, jak zwykle wówczas. wydawano ksią- 
żki, nie dbając o zewnętrzną ozdobność ty: 
pograficzną, 

W przedmowie, po przyznaniu sięszczerem 


do nieumiejętności pisania w ojczystym języ” - 


ku, tłumaczy się zarazem „że malując przy- 
wary wszystkim ludziom właściwe, żadnej o- 
kolicy szczególnie, żadnego stanu, żadnego 
nareszcie osobistego charakteru, określać nie 


'|miałem na celu“. 


Cała treść jednak tego utworu jak i 
i wprowadzono postacie pokazują, że czerpa- 
ła z żywych wzorów, może nie jednostek, a- 
le z kilku egzemplarzy, które się jej nawija- 
ły pod oczy, lub w pamięci pozostały, 

Autorka we wstępie cel swej powieści sa- 
ma podaje: 

„„Najpożyteczniejszy sposób (pisze) udzie- 
lenia swego doświadczenia, jest częstokroć wy- 
jawienie, jakim sposobem się je nabyło. Do 
tego, każdy zwykle mniej więcej uderzony 
jest w życiu oczywistością jakiejś prawdy 
moralnej, którą w każdej ważnej okoliczno- 


I sci przytacza i stara się drugiemu dowieść, 


Ta, nad którą najwięcej się zastanawiałam i 
o której najlepiej sądzić mogę, dotycze ko- 
biety: przekonana jestem, iż błędny kierunek 
nadają pospolicie w Polsce wychowaniu naszej 
płci, którą w nadto poetycznym względzie za 
płeć piękną uważając, jak płonny kwiat tro- 
skliwie tylko pielęgnują, mało starając się 
nadać tej roślinie mocy i użytku; tak, jakby 
tylko do bukietu lub nietrwałego wieńca 


przeznaczona, do użytecznych krzewów nie 


dołach bez wszelkich ceremonii 
kościelnych. O wypadkach 


europejskiemu iżć Czarnogór: 
cy mają ukończyć swe przygo 


porucznika powstańców Pablo 
Lamonto. 


żu stodoły, aby szukać jaj. Jedno 
dziecko włożyło rękę do dziury, 


pależała rzędu. I tak uajczęściej u nas, 
najpierw myślą o rozwinięciu zwykłych tej 
płci powabów; potem o nadaniu jej powie- 
rzchowego wdzięku, ale nie istotnej podpory 
prawdziwych talentów; nareszcie starają się o 
zakończenie jej krótkiego i błahego zawodu 
jakiem korzystnem małżeństwem, jak gdyby 
ten święty związek, nie był przeciwnie, isto- 
tnym tegoż zawodu początkiem 

„Tym sposobem wychowane u nas ko- 
biety, uważane z dzieciństwa jako miłe cacka, 
potem jak istoty przeznaczone iść niewolni 
czo jednym śladem, nie mając nigdy samoi- 
stnienia, później nareszcie w wieku ułudzeń, 
uważając się same jako heroiny wdzięcznego 
młodości romansu, niezdolnemi się stają wy- 
pełnić istotne swoje powołanie, "Tworzą dla 
nich albowiem z życia łudzącą komedyę, 
Spnszczając zasłonę, na właściwy jego cel i 
obowiązki i czyniąc je obcemi całej rozcią- 
głości szczęścia i cnót, zawartych w zawodzie 
dobrej żony, matki, pani i obywatelki, w 
smutnej je stawiają konieczności: odrabiana 
przez drugą połowę życia,odebranego w pier: 
wszej wychowania“, 


Z tych słów poważnych dostojnej autor- 
ki widzimy, że nie o czczą zabawkę jej tu 
chodzi, ale pragnie ciężące na sercu prawdy 
wypowiedzieć, przekonana zaś, że wypowie- 
dzenie ich chociażby umiarkowane w formie 
suchej nauki moralnej nieodziała skutecznie, 
odziewa to w przyjemną i powabną szatę 
powieści. Stawia więc zajmujący a wymowny 
obraz z dziejów młodej kobiety, która cho- 
ciaż najzaeniejszego męża miała, przy modnem 
i skrzywionem wychowaniu, nietylko że mn 
zatruła życie, ale i sama pozbawiła się szczę- 
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ścia przy domowem ognisku. s 

Smutny i boleśny obraz rodziny, która 
wszystkie warunki, do przybycia pielgrymki 
światowej, z zadowoleniem i uśmiechem we- 
sela miała, a tylko jedna kobieta, stanęła 
temu na przeszkodzie, będąc złą żoną i złą 
matką. i 

W tym obrazie pełnym prostoty, autorka 
dotyka najważniejszych zadań społecznych, 
wykazując jak wysokie i przeważne stanowi- 
sko zajmuje kobieta, że może być tak anio- 
łem stróżem rodziny, jak i złym duchem, któ- 
ry się do upadku jej może głównie przyczy- 
nić nietylko pod względem mejątkowym, ale 
i duchowym, ze szkodą następnego pokolenia. 

Edward Sławiński, z odbytej po ukończe- 
niu akademii podróży, przybywa z zagrani. 
cy do Warszawy, Charakteru spokojnego i 
słodkiego, przyjaciel nauk, a jeszcze więcej 
ludzi, z sercem szlachetnemi otwartem, poznał 
piękną i młodą Delfinę Stawską, która utraci- 
wszy w latach dziecinnych rodziców, wycho: 
waną została przez swą ciotkę brabinę Ryliń- 
ską, w huczym gwarze wielkiego świata. 

„Delfina w stolicy przebywając, w sze- 
snastym roku zajaśniała całą świetnością uro- 
czego życia poranku, Twarz powabna, kibić 
kształtna, nieśmiałość pełna wdzięku, coś 
trwożliwego w spojrzeniu, uprzejmego w śmie- 
chu, liczne do tego pochwały dawane stare- 
mu jej przez ciotkę wychowaniu i pięknemu 
posagowi; wszystko odznaczało Delfinę w to- 
warzystwie, jak to świetne zjawisko, które 
każdego oczy wabi i zachwyca póki nie zni- 
knie lub spowszednieje, odświeżywszy na mo- 
ment rozmowy znudzonych w mieście próżnia- 
ków. Oprócz zaś wdzięku, który zwykle przed- 
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stawia widok zaczynającej swój zawód w to- 
warzystwie, nowej i uroczej istoty, tak wiele 
takowe zjawisko porusza sprężyn ukrytych 
namiętności, tyle wznosi pretensyi i uadziei, 
tyle wznieca porównań w zazdrości, iż trzeba 
żyć w tym ciasnym obrębie rozgorączkowa- 
nych tylu namiętnościami, który zowią wielkim 
światem, ażeby wiedzieć, ile tak mały wypa- 
dek ruchu i wrażenia sprawić może,* 

„Hrabina Rylińska, ciotka Delfiny, była 
przytem bogatą, dawała piękne bale i lu- 
biono w domjej uczęszczać, Liczba więcchwa- 
lących i otaczających jej siostrzenicę znacznie 
się przez to wzmogła, Drugich zaś ciekawość 
doprowadzoną była do najwyższego stopnia, 
użyczanemi od dawna pochwałami tej młodej 
osobie, spostrzeganej dotąd tylko u ciotki, 
tak milezącej, tak nieśmiałej i tak powabnej, 
jak pierwsza tajemnica, żywe nadzieje szczę- 
ścia w młodym wieku, osłaniająca, Z niecier- 
pliwością jedni, z zawiścią drudzy czekali spo- 
sobności jej poznania i osądzenia. Ukazała 
się nareszcie w świecie i tak się wszystkim 
wydawała piękną i bojaźliwą, że zazdrość po- 
niekąd jej przebaczała, czyli raczej do dal 
szego sądu przyczynę tej bojaźliwości złośli- 
wie odsyłając, przesadzonemi tymczasem po- 
chwałami, przykre wewnętrzne uczucia, jako 
i swe pochlebne pokrywała nadzieje'', 

Taki nam obraz autorka kreśli głównej 
swej bohaterki, | 

Sławiński uległ prędko urokowi młodej 
a pięknej dziewicy. Wuj hrabia Ryliński o- 


piekun, rad się zbyć co rychlej tak trudnych 


obowiązków, chętnie na związek młodej pary 
przystał; wyjechał więc Edward po ślubie u- 
szczęśliwiony z żoną do ojczystego gaiazda. 
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Śmiertelny upadek, 
Cleveland, O., 30 sierpnia. 


Specyaliści chorób chronicznych. 
BOX 407 ASHLAND, WIS. 
(35—37) 


„Nie wiedział, ile po znajomości ogólnej 
świata i ludzi, możemy znaleźć jeszcze gory- 
czy w poznawaniu charakterów kochanych 
od nas osób, tak mile nam się pod urokiem 
pochlebnego uprzedzenia przedstawiających, 
Doznał tego wkrótce z Delfiną, Wychowana 
podług niektórych ogólnych prawideł, dla 
kilku tylko chwil, czyli raczej dla odegrania 
kilku świetnych scen w życiu, słysząc zawsze; 
taką się okazywać trzeba, a gdy taką być należy, 
nie miała wykształconych władz duszy, ani 
umysłu. Słabego przytem charakteru, jak zwy- 
kle ograniczona osoba, uparta jak pieszczone 
i popsute od towarzystwa dziecko, delikate- 
go zdrowia, trwoźliwego umysłu, nadto siebie 
kochająca, ażeby drugich kochać mogła, jesz- 
cze długo po straconych słodkich Edwarda 
ułudzeniach, wydawała się Delfina obcym 
najłogodniejszą żoną, kiedy już dla męża nie 
zostało nawet nadziei, znalezienia z nią do- 
mowej pomyślności". 

We dwa lata został ojcem, Delfina po= 
wiła córkę piękną i podobną do siebie, a w 
parę lat drugą, 

Nieznane i obce dla niej obowiązki ma- 
tki, stawały sięciężarem coraz nieznośniejszym, 
bo odrywały ją od przyjemności zabaw stoli- 
cy, gdzie się wychowała i za którą tęskniła. 
Jak pierwsze dziecię ukochała, tak drugie 
przyjęła ze wstrętem, bo pozbawiło ją nieco 
wdzięków i znowu od rozrywek wielkiego 
świata wstrzymało, 

Przyszło do ostrego starcia pomiędzy mał- 
żonkami, wreszcie ułożono się dla wspólnego 
spokoju, że Delfina ze starszą Żosią, o której 
się zdrowie szczególniej troszczyła i uważała 
za rzecz konieczną ciągłą ją opieką doktorów 
otaczać, wyjedzie do Warszawy i z ciotką 
zamieszkała, a ojciec z młodszą Hmilką pozo- 
stanie w Topolówce, a 3 „ARE ; 


ANTOR BANKOWY. 


W. DYNIEWIGZ 
532 Noble Street, Chicago, Illinois, 
ZAŁOŻONY BLIZKO 30 LAT TEMU. 

Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe: 
Niniejszem zawiadamiamy naszych Rodaków posełających pieniądze do 
Europy i kupujących karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
bankami w Europie i możemy pieniądze wysłać taniej i prędzej, niż kto- 
kolwiek bądź inny. Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 


Europy po najmniejszych cenach wprost do domu odbiorcy i w czterech 
tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej. 


Obeenie kurs pieniędzy stoi jak następuje: 


Niemiecki WP Kurs, Portoryum. 
MARK esarstwa Niemieckiego W. Ks. P., 
z j W.iZ.i maka © | 24 15 
GULDEN czyli złr. do Cesarstwa Austryackiego 

BEL ię acera Hużakiego, Litwy. I Polski Ę = 

a Russkiego, Li 1 Fols 
"a p d Moskalem zę, d a 5 5316 25 
FRANK do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
KRONE do Danii, Szwecyi i Norwegii 2754 25 
o Danii, Szwecyi i Norwe, LĄ 

LIRA do Włoch. n 19! 25 


Poniżej podajemy cen kart okrętowych z Europy do Ameryki 
i z Ameryki do Europy. 


Z EUROPY. 


Z Bremen do New York 
Z * do Baltimore $30.00i $27.5 
Z Hamburga do New York 


$32.50, $27.50 i $25.00 3 


Z AMERYKI, 


New York do Bremen gatan E 


“ do Hamburga $24.00 i 
z $22.0 


$19.00 
$19.00. 


Z 

VA s 
Z Baltimore do Bremen 
Z “ do Hamburga 


Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne- 
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy- 


czajnej ceny. 


Ceny za podróż koleją od wody są różne odnośnie do odległości, miej- 


scowości, do której ktoś jedzie. 


Obywatele, którzyby chcieli się dowie- 


dzieć naprzód o cenie podróży kolejowej, niech raczą nam donieść, do 
którego miasta lub miejscowości cheą się udać, i chętnie ich poinformujemy. 
Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 
pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby. 
Informacya dla zi pieniądze przez nas do starego 
raju. 
1) Należy podać swój adres dokładny. 
2) Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 
gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię. 
3) Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze wysłane są przez Włady 
sława Dyniewicza, w Chicago, Illinois. 
4) Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 


poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboczny dochód przez 


wypłacanie mniej niż suma wysłana przez nas, należy adresanta uwia- 


domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 
nas. Odbierający pieniądze musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 


pieniędzy z Ameryki przez nas wysłanych. Jeżeli poczmistrz lub 


ekspedyent pocztowy zatrzymuje dla siebie jaką małą część wysła- 


nych pieniędzy, trzeba nas zawiadomić a zrobimy zażalenie do mi- 


nisteryum poczty. 


5) Pieniądze przez nas wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 
gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo- 
cą naszych stosunków z bankami i domami handlowymi w Europie. 


6) Kurs podlega zmianom. 


%) Pieniądze wysełane przez nas dochodzą do starego kraju we dwóch 


tygodniach. 


IF" Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, przez Money Order albo 


w liście registrowanym i adresować: 


WŁ. DYNIEWICZ. 


DEEDE Aa 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


WRZESIEN. 


5 Czwartek, Wawrzyńca, Just., Wi- 


ktora. 
6 Piątek, Magnusa, Zachar, pap. 
7 Sobota, Reginy panny. 
8 Niedziela, Narodzenie N. P. M. 
9 Poniedziałek, Korciniusza, Otma - 
ra. 
10 Wtorek, Mikołaja z Pol., Cyp. 
1! Środa, Piotra i Jacka męcz., 
= Pulch. 


KORESPONDENCYE 


GAZETY POLSKIEJ.”” 


FAIRCHILD, Eau Claire Co., 
Wis., 26 sierpnia, 1895 r. 
Szanowna Redakcyo! 

Od lat kilkunastu czytając Ga- 
zetę Polską i widząc jak wiele 
osad polskich się zgłasza a o naszej 
osadzie tu w Fairchild jeszcze ni- 
gdy w Gazetach opisu nie było, 
ośmielamy się podać cokolwiek o 
naszej osadzie we Fairchild. Do 
naszej parafii należy 35—40 pol- 
skich i około 10 irlandzkich fami- 
lii. Mamy kościół własny bez długu 
i ementarz. Plebanii nie mamy. 
Parafia nasza istnieje od 7miu lat. 
Wszyscy Polacy pochodzą z W. 
Ks. Poznańskiego i Prus Zacho- 
dnich. Nasz kościół jest pobudo- 
wany w Fairchild, małem dobrze 
kwitnącem miasteczku. Na około 
miasta są polskie farmy. W mie- 
ście mieszka kilka familii polskieb. 
Wszyscy mają pracę stałą latem i 
zimą; praca jest w pile, heklarni, 
na kolei i w lesie. Jest tu jeszcze 
wiele tysięcy akrów dobrego gruntu 
do nabycia po bardzo nizkiej cenie 
bo od 2—4 dolarów za akier. Ro- 
dzą się tutaj wszystkie gatunki 
zboża, kukurydza i warzywa — 
wszystko jak najlepiej się udaje. 
Także można tu też jeszcze gotowe 
farmy dostać po nizkiej cenie od 


Nastąpiło więc dobrowolne rozłączenie, 
Strapionemu ojcu przybyła na pociechę ro- 


532 Noble Str., Chicago, Ilis, 


| $500 do $3000 i to na czas gdyż 


Amerykanie 
farmy, 


wyprzedają swoje 
aby gdzie indziej szukać 
lepszego szczęścia.  Korzystajcie 
Rodacy z tej sposobności gdyż 
lepsza nigdy wam się nie nadarzy. 
Niżej podpisani byliśmy oglądać 
różne polskie osady i przekonali- 
śmy się że tu jest najdogodniej. 
Osada nasza leży pomiędzy wiel- 
kiemi miastami, klimat jest zdrowy, 
woda zdrowa i podostatkiem. Targ 
(Market) tu mamy na wszystko 
dobry, do miasta najdalej 5 mil 
angielskich; miasta tu leżą blizko 
jedno od drugiego i w każdem 
mieście znajduje się katolicki ko- 
ściół. Jestto dobra sposobność dla 
Polaków pragnących osiedlić się na 
roli i niedaleko kościoła. Pragnął- 
bym bardzo, gdyby Polacy z Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich 
liczniej się w Fairchild i okolicy 
osiedlili, aby pomiędzy swoimi 
mogli mieszkać i abyśmy mogli 
szkołę, plebanią itd. pobudować, 
Mamy też tutaj Bractwo św. Jana 
Kantego, które w razie choroby 
członka daje wsparcie, mamy także 
Bractwo Różańcowe i Serca P. J. 
U nas panuje święta zgoda i je- 
dność. Jest tu bardzo pożądany 
dobrze wyuczony w swoim fachu 
kowal. Wszystkim czytelnikom 
niniejszej korespondencyi, zasełamy 
serdeczne pozdrowienie i oraz za- 
praszamy wszystkich, aby przybyli 
do nas isięosiedlili pomiędzy nami. 
Dobrze im będzie i nigdy tego 
kroku nie pożałują. Każdego przyj- 
miemy po bratersku. Gdyby kto- 
kolwiek pragnął więcej się dowie- 
dzieć o ziemi itp. niech pisze do 
nas. 


Franciszek Melka, 
Franciszek Balcer. 


Z Hallock, Minn, 


My niżej podpisani dziękujemy 
najprzód panu Franciszkowi Gry- 
glaszewskiemu z Minneapolis, ró. ' 


goryczą, bo miała inne widoki 


wnież panu Dyniewiczowi że za 
pomocą jego Gazety dowiedzieliśmy 
się o gruntach na których już dzi- 
siaj mieszkamy i spodziewamy się 
przy pomocy Bożej za parę lat do- 
robić się nie tylko niezależnego 
bytu, ale nawet i małego majątku. 
Każdy z nas wziął sobie Rządowego 
gruntu po 160 akrów ziemi i ża- 
dnego z nas nie kosztowała więcej 
jak pan Gryglaszewski ogłosił lub 
w listach do nas pisał, czyli że za 
papiery Rządowe, - pomierzenie, 
wyszukanie i furmanki żaden z nas 
nie wydał 50 dolarów. a każdy z 
nas za to dostał na własność naszą 
wieczną po 160 akrów dobrej uro- 
dzajnej ziemi. Ja co niniejszą ko- 
respondencyą piszę nazywam się 
Piotr Wylepski, przyjechałem tutaj 
w połowie Maja 1895 roku z 
Dempster w Dakocie gdzie praco- 
wałem przy kolei za robotnika przy 
łożysku kolejnem.  Osiadłem się na 
zupełnie dziewiczej ziemi, pobudo- 
wałem dość wygodny domek, za 50 
dolarów do którego drzewo i deski 
kupiłem na stacyi w Hallock, i jak 
na początek mam dosyć wygody i 
miejsca, o czem wszyscy tu podpi- 
sani potwierdzą, bo u mnie spali i 
mieszkali zanim na swojem pobu- 
dowali i zamieszkali, a nawet sam 
p. Gryglłaszewski może to potwier- 
dzić, bo już tutaj się przespał gdy 
nas przyjechał odwiedzić i podzi- 
wiać nasze urodzaję na nowiźnie. 
Zaorałem 10 akrów i na tej prze- 


dziłem ziemniaki, 
dosyć dla koni i 
zimę, i mam wszystkiego dosyć 
jak na początek. Za rok lub dwa 
wiem jaka mnie i nas wszystkich 
tutaj przyszłość czeka — na tak 
urodzajnej ziemi. Szkoda, tylko, 
że więcej zaraz tu już tej wiosny 
nie przyjechało i naokoło nie roze- 
brali tej ziemi, którą inni pozabie- 
rali, jednak cieszymy się nadzieją, 
że wielu Polaków jeszcze tej je- 
sieni przyjedzie i zabierze resztę 
rządowej ziemi lub zakupi od kom- 
panii, u której pan Gryglaszewski 
wyrobił zniżoną cenę dla Polaków 
na łatwą długoletnią wypłatę. Do 
kościoła nie mamy daleko i ksiądz 
polski ze Stanisławowa tu do nas 
dojeżdża a gdy Bię nas więcej osię- 
dzie to i kościół postawimy i na 
stałe księdza polskiego dostaniemy. 
Prosimy zatem, ażeby i inne pol- 
skie gazety powtórzyły niniejszą 
koresj ondencyą jeżeli dobro nasze 
i luda polskiego mają na celu i w 
serca. Prosimy także, aby Związek 
Narodowy Polski, Zjednoczenie 
Rźymsko-Katolickie, Unia ʻi Liga 
Polska wysłały tutaj swych dele- 
gatów, by naocznie przekonali się, 
że mamy tutaj urodzajną ziemię, 
zdrowy klimat i wyborną wodę, a 
zarazem przekonają się wszyscy, 
że my już p. Gryglaszewskiemu 
jesteśmy i będziemy do śmierci 
wdzięczni za to co dla nas uczynił. 
Co tylko do nas pisał — wszystko 
byfo i jest szczerą prawdą, za co 
będziemy prosić Boga, sby mu u- 
dzielił dobre zdrowie i długie ży- 
cie, aby tak dalej mógł pracować 
dla nas biednych tułaczy Polaków 
i wskazywał jak dotąd drogę do 
lepszego bytu. Pamiętajcie rodacy, 
że kto ma dobrą rolę, ma twardo 
pod nogami, ma widoki na lepszą 
przyszłość dla siebie i dzieci — i 
każdy zostaje panem swojej woli. 
Więc nie ociągajcie się, tylko przy- 
jeżdżajcie jak można najprędzej a 
ręczymy Wam, że zawiedzeni nie 
będziecie. Jeszcze tej jesieni lub 
wczas na wiosnę można tu pomie- 
ścić z jakie 50 familii na rządo- 
wym gruncie a 1000 familii może 
dostać dobrego gruntu za tanie 
pieniądze na długoletnią wypłatę 
od kompanii kolejowej.. 
Piotr Wylepski. M. Błażejewski. 
Stanisław Guzel. Jan Grabowski, 
Albert Mastowski. Jan Cyrawski, 
Jan Juszko. 
Adres mój: Box 43. Hallock, Minn. 
Piotr Wylepski. 


NATRONA, Pa., 28 sierpnia, 1895, 
Szanowna Redakcyo! 

Niezmordowany około pracy dusz 
jego opiece swej powierzonych, 
Wiel. Ks. Gurzyński, znów okazał 
dowód że nas kocha jako ojciec 
swoje dziatki i że stara się tylko 
dogodzić swym parafianom. Za 
jego bowiem staraniem odbyło 
się u nas 40-to godzinne nabożeń, 


dla wydania 


wróconej darni zasiałem owies, ję- 
czmień i słodką kukurydzę, zasa- 
narobiłem siana 

krów na całą 


stwo. 


skończyło się w środę 28 sierpnia. 
Na pomoc Wiel. Ks. G. przybyli 
Wielebni księża: Sutkajtys ze S. 
S. Pittsburgh, Makowski z Man- 
sfield, i Prkulski z Mt. Pleasant, i 
także pewien kleryk którego nazwi- 
ska nie mógłem się dowiedzieć. 
Wielebni ojcowie dzień i noe pra- 
cowali, ażeby dać każdemu sposo- 
bność do przystąpienia do stołu 
Pańskiego. Kazania wypowiedzia- 
ne przez Wiel. Ojców do łez wzru- 
szyły słuchaczy. Szczególnie też 
nawoływały wiernych ażeby jak 
najliczniej przystępowały do stołu 
Pańskiego. Słowa ich też wido- 
cznie na dobrą padały rolę ponie- 
waż prawie wszyscy parafianie 
starali się skorzystać z nadarzają- 
cej się sposobności. 

Tłumy wiernych codziennie do 
stołu Pańskiego przystępowały. 

Wszystko to jednakże mamy do 
zawdzięczenia Wiel. Proboszczowi 
naszemu Wiel. ks. Głurzyńskiemu. 
On to bowiem starał się ażeby przy- 
byli Wiel. Ojcowie na słuchanie 
spowiedzi św., on także nie szczę- 
dził tradów i zabiegów i kosztów, 
ażeby się wszystko jak najlepiej 
odbyło. 

Po kilko.miesięcznem pobycie 
pomiędzy nami podniósł parafią 
naszą do tego stopnia, iż się może- 
my do pierwszorzędnych parafii 
polskich policzyć. 

Gdy do nas przybył Wiel. ks. G. 
to zastał parafię naszą w rozdwo- 
jeniu. Każdy patrzał na drugjego 
jako na największego wroga.. Dziś 
— dzięki Bogu — za- jego stara- 
riem żyjemy wszyscy w jak najle- 
pszej zgodzie; niemało to jednakże 
kosztowało trudności zanim zgodę 
pomiędzy nami zaprowadzić zdołał. 
Albowiem nienawiść tak się po 
między nas była wkorzeniła, iż 
trudno ją było wykorzenić. Wszy- 
stko to jednakże potrafił pokonać 
wielb. ks. S. i co chciał, i co on i 
każdy pożądał, tego on dokazał. 

Także za jego staraniem mamy 
3 nowe ołtarze, 2 nowe figury św. 
Józefa i N. M. P. i piękną nową 
szkołę. 

Szanowni rodacy! dokładajmy 
wszelkich starań, ażeby się wszy- 
stko działo podług dobrych chęci 
ks. Zurzyńskiego, naszego kocha: 
nego proboszcza. 


Parafianin. 


Z HOLYOKE, Mass. 

Tataj w Holyoke zostało założo 
ne Towarzystwo polskie bratniej 
pomocy pod opieką św. Kazimie- 
rza, już w lutym 1895 r. i do dziś 
dnia bardzo pięknie się rozwija. 
Mamy już nosze chorągwie i ozna- 
ki. Wstęp do Towarzystwa ko- 
sztuje jednego dolara. Radzimy 
wszystkim rodakom mieszkającym 
w Holyoke i okolicy, aby jak naj- 
liczniej przystępowali do tego To- 
warzystwa, gdyż później zostanie 
wstępre podwyższone na dwa do- 
lary. W Towarzystwie istnieje mi- 
łość Boża i bliźniego, pomoe w 


pozostałemi po członkach wdowami. 

Towarzystwo urządza bal polski 
dnia 27 listopada w hali na Front 
ulicy. Zabawa trwać będzie od 
Tej wieczorem do 2ej po północy. 
Będzie tam pod dostatkiem wody 
sodowej, cygar i przekąsek. 

Bilet na tę zabawę dla dorosłej 
osoby wynosi 256. Dla dam wstęp 
wolny. W zabawie tej będą brały 
udział Towarzystwa z Chicopee i 
Northampton. O jak najliczniejszy 
współudział prosi w imieniu To- 
warzystwa 


Marcin Dusza, sekr. prot. 

Z ALBION, N. Y.' 
Towarzystwo św. Stanisława bi- 
skupa i męczennika miało zabawę 
14 sierpnia, która się pomyślnie 
odbyła. Wszyscy bracia rodacy 
zachowywali się wzorowo i spokoj- 
nie. Było także kilkanaście gości 
z Medina, którym to rodakom skła- 
damy serdeczne podziękowanie, iż 
nie szczędzili pieniędzy dla Towa- 
rzystwa, które o nie o tyle zamo- 
żniejsze. Jak wiadomo, jest tutaj 
praca w kamieniołomach, jest cię- 
żką a przytem zdradliwą, to też 
trafia się wiele nieszczęść. Towa- 
rzystwo każdemu członkowi, który 
należy do Towarzystwa a zostaje 
skaleczonym, tak iż nie może iść 
do pracy, wypłaca 4 dolary tygo- 
dniowo, również to samo w każdej 


A` rozpoczęło się solenną | 
Mszą św. w Niedzielę 25go, a į 


innej chorobie. Towarzystwo to 
istnieje dopiero 4 lata, a już zdzia- 
łało wiele, bo wypłaciło przeszło 
300 dolarów dla chorych a człon- 
ków jest tylko 55. 

Bracia rodacy zamieszkali w Al- 
bionie i okolicy, zaprasza was To- 
warzystwo i komitet, abyście się 
do nas przyłączyli i szli z nami 
ręka w ręke, jako bracia, bo wszy- 


scy jezteśmy dziećmi jednego Ojca 


i jednej Matki, t. j. Boga i Matki 


piotrkowskiego za granicę. Dymo: 
nia zabrano wprost z pracy i odsta- 
wiono do Nowo-Radomska do wię- 
zienia wraz z synem i umieszczono 
ich w kaźni wśród złodzieii łotrów. 
Aby nie być pędzonym piechotą, 
Dymoń zapłacić musiał koszta prze- 
jazdą koleją do Nowo - Radomska, 
a następnie do Bedzina dla siebie 
i syna. Do Nowo-Radomska nawet 
płacić musiał kolej za towarzyszą- 
cych mu stróży gminnych. W Bę- 


chorobie i Śmierci i opieka nad- 


Najśw. A więc rodacy korzystajcie 
ze sposobności i wstępujcie do To- 
warzystwa tego, które jest jedynem 
jednem istniejącem w tej miejsco- 
wości. W razie śmierci członka 
pozostała wdowa odbiera po dolarze 
od każdego członka i 30 dolarów 
na pogrzeb. Wdowiec zaś pobiera 
połowę. Wstępne do Towarzystwa 
wynosi tylko do 9 dolarów a za 
te 9 dolarów otrzyma nowo wstę- 
pujący członek szarfę czyli regalią, 
oznakę i konstytucyą. 

: " Syn mego ojca. 


dzinie znów w więzieniu przeby- 
wał wraz z synem do czwartku, aż 
wreszcie pieszo odesłali go do gra- 
nicy, zkąd w towarzystwie żandar- 
ma dostawiono obu do Szczakowy 
i oddano władzom austryackim, 
zkąd przybyli do Krakowa. 


W Będzinie znajdują się inni o- 
bywatele austryaccy, rękodzielnicy, 
również w więzieniu trzymani i nie 
mogący się doczekać odesłania do 
granicy, tymczasem obdzierają ich 
tam z pieniędzy na życie i do roz- 
DILLONVALE, Ohio, d. 28 sier- | paczy doprowadzają barbarzyńskiem 

pnia, 1895. 
Szanowny Panie Dyniewicz! 

Proszę umieścić w łamach swej 
Gazety co następuje: 

Wśród bardzo trudnych warun- 
ków — nieprzyjaznych stosunków 
i podczas wielkiego i długiego 
strajku — widząc tu nagłą potrze- 
bę kapłana polskiego i Domu Bo- 
żego, wiedziony duchem pobożności 
i wzorowym przykładem moich ro- 
dziców i przodków, poświęciłem 
swą osobę tu dla użytku ludzi i 
dla chwały Boga. W przeciągu 7 
miesięcy mego pobytu w Dillon- 
vale — bez pomocy ludzi, przy 
łasce Bożej, kupiłem półczwarty 
loty gruntu, wystawiłem na nich 
wspaniały kościół, szkołę pod ko 
ściołem, gimnastykę dla dzieci 
szkolnych; plebanią kupiłem gotową 
i odrowiłem takową, zaprowadzi- 
łem w parafii tutejszej, która się 
składa z trzech miejscowości: z 
Dillonvale, Loag Run i Laurelton 
zupełną zgodę, jedność i harmonię. 
Obecnie kupiliśmy jeden  akier 
ziemi na cmentarz katolicki. Lecz 
ponieważ tak za kościół jakoteż i 
za cmentarz musimy kredytorom i 
robotnikom natychmiast płacić, a 
nie jesteśmy w możności, bo pie- 
niędzy nie mamy, złe czasy, jak 
wyżej wspomniałem, zniewalają 
nas prosić braci naszych rodaków 
w Stanach Zjednoczonych o pomoe 
i podanie ręki dla spłacenia naj- 
niezbędniejszych długów. W tym 
tygodniu wysełamy dwóch mężów 
z naszej parafii zaopatrzonych w 
książkę i pieczęć urzędu naszego 
parafialnego; gdziekolwiek się uds- 
dzą, proszę wlbnych kapłanów-rek- 
torów polskich o protekcyę dla 
nich a Braci naszych rodaków o 
ofiarę, za co Bóg wynagrodzi i my 
starać się będziemy odwzajemnić 
się za dobry uczynek. 

Z poważaniem, 
Rev. A. M. Dynia, 
Rector of the Catholic Church 
at Dillonvale. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


traktowaniem. Dymoń człowiek u 
czciwy, pracowity, posiadający chlu- 
bne świadectwa, w największym 
porządku miał wszelkie swoje legi- 
tymacye i papiery. Niczem nie na 
raził się pod względem politycznym. 
Gdy aresztowano go, nie pozwolili 
mu wstąpić nawet do mieszkania 
żony, rosyjskiej poddanej, aby 
mógł zmienić odzież i zaopatrzyć 
się na drogę. Jak łotra powiedli 
go do więzienia, bez wszelkiej wi- 
ny, i w taki sam sposób postępują 
z każdym obcym poddanym, obe- 
cnie skazanym na banicyą. I cóż 
na taki sposób postępowania z oby- 
watelami Austryi powiedzą pań- 
stwowe władze? 


— Baptyści w gubernii warsza- 
wskiej znajdują się głównie wśród 
wiejskiej ludności niemieckiej, za- 
mieszkującej w powiatach: warsza: 
wskim, błońskim, płońskim i wło- 
cławskim, która porzuciła lutera- 
nizm i przeszła na baptycyzm. W 
powiecie warszawskim baptyści za- 
mieszkują w Markach, osadzie fa- 
brycznej, położonej o 6 wiorst od 
Warszawy; posiadają osobny dom 
modlitwy, do którego w każdą nie- 
dzielę przyjeżdża z Warszawy du- 
cebowny, pod którego kierunkiem 
cdprawiane są nabożeństwa. W po- 
wiecie błońskim sekciarze znajdują 
się we wsi Teklinów około Żyrar- 
dowa; w płońskim zamieszkują 
wsie: Justynowo, Grabie i Aleksan- 
dryę w gminie Szumlin, Budy- 
Ciemniewskie i Białobrzeźnicę gm. 
Sochocin, Niwę gm. Naruszewo i 
Błedowo w gminie Błędówek. Tru- 
dnią się rólnictwem we własnych 
gruntach i również posiadają wła- 
sny dom modlitwy. W powiecie 
włocławskim, oprócz przemieszku- 
jących we Włocławku, baptyści 
znajdują się w hucie szklanej *He- 
lene” Bauera. (10 rodzin robotni- 
czych), gdzie w jednem z zabudo- 
„wań fabrycznych mieści się ich 
dom modlitwy. W każdy pierwszy 
piątek miesiąca w domach modli- 
twy odbywają się “Tajne wiecze- 
rze Pańskie”, na które zbierają się 
sekciarze płci obojej i oprócz mo- 
dlitw i wykonywania śpiewów re- 
ligijnych, spowiadają się z grze- 
chów własnych i swych współwy- 
znawców i odprawiają pokutę. Tu 
również rozstrzygają się kwestye 
wykluczenia występnych sekciarzy 
i roztrząsają wynikłe między nimi 
spory i pretensye, bo według nau- 
ki baptystów nie mogą oni prawo- 
wać się w sądach państwowych. 
Spowiednicy zbierają się w naj- 
bliższą niedzielę ma nabożeństwo 
i przyjmują tam konfunię w posta- 
ci chleba i wina. Na “tajne wie- 
czerze”, z powodu, że odbywa się 
na nich głośna spowiedź, osoby, 
nie należące do sekty, nie są wpu- 
szczane. Oprócz “tajnych wiecze- 
rzy”, od czasu do czasu baptyści 
urządzają nabożeństwa dostępne 
dla wszystkich, na których, po od- 
mówieniu modlitw i odśpiewaniu 
pieśni, starsi sekciarze wypowiada- 
ją kazanie. Ponieważ nabożeństwa 
te trwają po kilka godzim, uczestni- 
czący w nich, dla podtrzymania 
sił, otrzymują kawę i ciasta. Za 
mieszkujący gubernię warszawską 
baptyści odznaczają się moralnością, 
pracowitością i ścisłym  zachowy- 
waniem przepisów swego wyznania. 


Warszawa. Panuje wielkie tutaj 
oburzenie na sanitarne władze ro- 
syjskie, które, wiedząc doskonale o 
tem, iż na Wołyniu szerzy się w 
zastraszający sposób cholera, nie 
zarządzają żadnych środków ostro- 
żności i nie przeszkadzają rozwle- 
kaniu zarazy. 


— Łódź. Wskutek eksplozyi ga- 
zu zapadł się wielki dom, przyczem 
8 osoby poniosły śmierć, 15 ran- 
nych. 

— Wydalenia z Królestwa Pol- 
skiego. Andrzej Dymoń, rodem z 
Zalipia z Galicyi, obywatel austrya- 
cki, od 1870 roku stale pracujący 
w fabrykach w Królestwie Pol- 
skiem jako werkmistrz mechanik, 
w czasach ostatnich posiadający sta- 
łą pracę od lat dwóch w fabryce 
papy drzewnej Horowicza w Rze- 
kach w powiecie noworadomskim 
w Królestwie Polskiem, w ubiegłą 
sobotę wraz z synem 17 lat liczą- 
cym, również do Austryi przynale- 
żnym, wydalony, został bez żadnej 
przyczyny z rozkazu gubernatora 
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POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Kenwo 


Gniewkowo. Na folwarku świę- 
tym Krzyżu, należącym do p. Sper- 
linga wydarzyło się straszliwe nie- 
szczęście. Spalił się dom robotni- 
czy, przyczem żywcem się spaliły 
cztery kobiety i dziecko. Oprócz 
tego odniósł jeden robotnik i cór- 


ENNEN XAA 
Istotna Waga 
19 funtów 


ka jego tak ciężkie rany wskutek 

poparzenia, że pierwszy umarł w dla dam 
drodze podczas transportu do laza- ważących 175 
retu w Inowrocławiu. ' I córka pe- a 
wnie nie pozostanie przy życiu. ft. lub mniej 
Reszta mieszkańców zaledwie uszła | KEAEJXEKEKEA 


z życiem. 


— Z Strzelna piszą do “Dzien. 
Kuj.*: Folwark Strzelce, własność 
pani Sebrandke, nabył w tych 
dniach p. Bolesław Kierski za 85, 
000 marek z żywym i martwym 
inwentarzem. Obszaru jest 470 
mórg, w tem 70 mórg łąk. Ró- 
wnież tu w Strzelaie w ulicy po- 
cztowej nabył rzeźnik p. Włady- 
sław Jaruszewski posiadłość od p. 
Mautschlera to jest dom z ogroda- 
mi za 10,000 marek. Obaj ci pa- 
nowie są to dorobkiewicze, którzy 
pracą i oszczędnością doszli do 
czegoś. Że ci panowie nie utracą, 
ale przyrobią majętności, to pewna. 
Nabyte majątki pozostaną w ich 
ręku, a Strzelecki folwark nie przej- 
dzie w ręce kolonizacyi, jak się to 
dzieje niestety ze strony tych, któ- 
rzy odziedziczoną po przodkach oj- 
cowiznę zaprzepaszczają. Szczęść 
Boże młodym a dzielnym obywa- 
telom! tą 


— Wronki. We wsi Kłodzisku 
pasł pastuch Pestka bydło, przy- 
czem pobódł go stadnik tak nie- 
bezpiecznie, że nieszczęśliwy w kil- 
ka minut potem ducha wyzionął. 

— Donoszą, iż dobra rycerskie 
Ławica i Popowo, położone w po- |: 
wiecie międzychodzkim, otrzymał 
w sukcesyi po śp. Ludwiku Rutko- 
wskim synowiec jego pan Napoleon 
Rutkowski. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Kartuzy. Rozegrał się tu cieka- 
wy zakład. Na dworcu kolejowym 
uskarżał się podróżny na powolną 
jazdę drugorzędnej kolei. Na to 
zaproponował obecny przypadkowo 
oberżysta, że ścigać go będzie za 
pociągiem aż do Zukowa (13 km.), 
Zakład przyszedł do skutku i ka- 
żda strona złożyła 500 marek. Obe- 
rżysta zajął miejsce na wozie, po. 
dróżny w wagonie, wyścig rozpo- 
czął się i skończył w ten sposób, 
że oberżysta stanął 3 minuty wcze- 
śniej na dworcu aniżeli podróżny, 
który musiał 500 marek oberżyście 
wypłacić, 


Trado Marz 


Jonathan, King, 
Sweet, Transceni 
pierwszorzędnych 
śla, świętojanki, 


— Królewiec. Ostatnie burze w 
zatoce Karyjskiej wyrzuciły dużo 
bursztynu na wybrzeże morskie. Po 
burzy liczna ludność udała się na 
zbieranie; znajdowano kawałki po 
10—15 gramów; a po pierwszych 
burzach zdarzało się, że jeden czło- 
wiek uzbierał po kilka funtów bur- 
sztynu. Mieszkańcy nadbrzeżni ma- 
ją obowiązek zanosić uzbierany 
bursztyn do dozorców wybrzeża. Ci 
ważą każdemu wszystek uzbierany 
bursztyn razem, a potem poszcze- 
gólne większe kawałki z osobna i 
wszystko znów oddają poszukiwa- 
czom, a ci mogą z nim robić co 
im się podoba. Wszystek znalezio- 
ny bursztyn sprzedawany bywa do 
Kłajpedy, zkąd dostaje się do 
Crotlingen, gdzie bywa przerabiany. 
Od czasu jak firma Stantien i Becker 
przestała w osadzie Schwarzort 
baggerem bursztyn wydobywać, 
dozwolono zbierać bursztyn ludno- 
ści w tamtej okolicy; dawniej było 
zbieranie surowo zakazane. 


Dla Chi 


— Chojnice. Jeziorki sprzedała 
pani Schackmann panu Schulzowi 
z Berlina (dawniej w powiecie ko- 
ścierskim zamieszkałemu) za 243,- 
000 m. 


SZLĄZK. 


Raciborz. Za artykuł *Świad- 
czenie przed sądem po niemiecku* 
skazał sąd p. Eekerta, redaktora 


„Nowin Raciborskich* na 3 tygo- 
I 


KENWOOD BICY 
253—255 Ganal Str, Chicago, Ill. 


O©LDSKA TABAKA 


THE ELGIN NURSERIES 
ESTABLISHED 1854 


ogrzania | 
gotowania, 


Kombinacye z gorącem powietrzem, parą 
ciepłą wodą. 


od polepszony kołowiec 
DLA DAM 
SPECIAL NO. 10. 


ARNOA 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiee dam- 

ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


CHICAGO CYCLE 


WYSTAWIE. 
KOIA KADEA 


Co. 


ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIA. 
NA SPRZEDAŻ wo wszystkich hurtownych i detalicznych bandiaćh, 
SKŁADY OETALIGZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI O0: 


AUG. BECK 68 CO. 
592-396 N..CLARK STREET,  * 


CHICAGO. 


Szkólka ogrodowa 
W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 


4 


100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 


Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
ent, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
maliny, jeżyny, ożyny, agrest, Korzenie szparagowe 


po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami, 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każ 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Hls., lu 


dawca tej gazety. 


Ricker National Nursery Co., 


Wy. 
Adres: 


ELGIN, ILLS. 


e E S 
o i okolicy są rozmaite drzewka Z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. 


(Oct. 25—95) 


Thomas MeKeown 


PIECE 


a 


6l E. Kinzie Str., 
CHICAGO, hls. 


swego uczucia, co było wielką dla Delfiny | pani Panna Kunegunda, której nikt nie wi- 
dział ani jednejłzy wylewającej, póki ją o- 


leka zaś dzikich koni tabuny, z szybkością i 
zręcznością właściwą mieszkańcom wolnej 


dzona jego siostra Łucya Mielińska, pełna 
zacności matrona, obejmując opiekę nad Emil- 
ką, jakby sierotą, Była też dla niej prawdzi- 
wą matką. 

Jaraczewska teraz w malowniczych obra- 
zkach ze szczegółami, przedstawia nam wy- 
chowanie obu dziewczątek, w mieście i we 
dworze wiejskim, wyrabianie się ich chara- 
kterów i usposobień, Zosia wstępowała w zgu- 
bne ślady swej matki — Emilia prowadzona 
była starannie przez ojca i ciotkę, ażeby wy- 
kształciła się na kobietę—obywatelkę, 

Po ośmiu latach ciągłego mieszkania w 
Warszawie, zawitała pani Sławińska do To- 
polówki ze starszą córką. Spotkanie siostr i 
stosunek ich wzajemny, mistrzowskim pió- 
rem skreślony, stanow! wielce zajmujący i 
pouczający ustęp w tej powieści, 

Daremnie mąż stroskany, pragnął mał- 
żonce uprzyjemnić pobyt w gaieździe ojczy- 
stem — Delfina zatęskniła do gwaru miasta 
i jego rozrywek, z radością też utajoną opu- 


ściła dwór w Topolówee, 


Zofia wyrosła już na pannę na wydaniu, 
dziewiętnasty bowiem rok życia liczyła, Z 
boleścią dostrzegła, że matka usuwa ją z to- 
warzystwa: nie pojmując iż próżna Delfina, 
zazdroszcząc wdzięków córce, pragnęła utaić 
swój czwarty krzyżyk wieku, który się już 
z wielką dla niej boleścią zaczynał, 

Bolało to piękną dziewicę, traciła miłość 


` i szacunek dla swej rodzicielki i dawała jej 


to uczuć, Straciwszy do niej zaufanie, poko- 

chała młodego Adolfa Celimskiego, dalekie- 

go krewnego wuja swej matki i nie taiła 
ya 


swej córki, 

W innym świecie, w innem otoczeniu 
wyrastała Emilia. 

W sąsiedztwie Topolówki zamieszkiwała 
sędziwa wojewodzina w Brzoznowie, a przyja- 
ciół szczera jej ojca, W tym domu  przesią- 
kłym atmosferą miłości, pobożności, pracy i 
poświęcenia, nabierała jeszcze więcej wykształ- 
cenia duchownego, przyuczając się wcześnie 
do zajęć tak właściwych polskiej ziemiance, 
W szkółce wiejskiej uczyła dziatwę, nietylko 
z jednego sioła doglądała chorych w szpitalu, 
była radą, opiekę, wsparciem i pomocą bie- 
dnych i opuszczonych. i 

Czerstwa i zdrowa, wcześnie te zajęcia 
uważała za Święte obowiązki, jakie Bóg na- 
kazał względem swoich bliźaych, to też ją 
powszechna miłość, szacunek i uwielbienie 
wszystkich otaczały, 

Złamana wiekiem zacna wojewodzina 
umarła; pałac zawsze gościnny, teraz zajaśniał 
pochodniami jej pogrzebu, 

Żal Emili (pisze autorka), wstrzymywany, 
jedynie chęcią oddania usługi zmarłej przy- 
jaciółce, pokrzepienia po jej stracie, zasłużo- 
nych starców, i zaspokojenia troszczących się 
o nią ojea i ciotki, wybuchnął w całej swej 
żywości, gdy rozrzewniony enotliwy Brzozno- 
wski Pleban, przy spuszeczaniu trumny do 
grobu, ostatni raz przemawiając do zmarłej 
czule wszystkich pożegnał. 

„Wypadła wtedy z drżącej ręki starego 
szafarza Tomasza, chwiejąca się Świeca; zem- 
dlała w tym okropnym momencie, cichy jęk 
wydawszy, zgrzybiała i przywiązana do swej 


statni raz do trumny nie ubrała i do osta- 
tniego nieodprowadziła mieszkania, I Emilia 
już własnych uczuć dłużej przytłumić nie mo- 
gla. Wróciła z mocną gorączką do domu i 
pierwszy raz gwałtowną słabością, opłaciła 
pierwsze doznanie w życiu nieszczęście“, 


Dziedzicem całego majątku na mocy te- 
stamentu zgasłej wojewodziny został wnuk jej 
Władysław Więniecki, który. kończąc kurs a- 
gronomii w Szwajcaryi, zatrzymał się rok 
jeden za granicą, —Jakoż w oznaczonym cza- 
sie przybył do Warsźawy i zachwycił się pię- 
knością Zofii, ale było to tylko przelotne 
wrażenie, o którem zapomniał, kiedy wyjechał 
do starej siedziby swej ukochanej babki, 


Ujrzał Władysław zbliżając się do Zęczny, 
(taki nam obrazek kreśli Jaraczewska) zielo- 
ne łąki, po których jak srebrna wstęga kręty 
Wieprz się wije; rozrzucone gdzieniegdzie krza- 
ki, samorodnemi uplotami powojn uwieńczo- 
ne; swobodnych wieśniaków wędki lub więcierze 
zarzucających w rzekę i liczne koło nich pa- 
sące się trzody; słyszany zdaleka odgłos faja- 
rek dodawał jeszcze wdzięku tej wiejskiej 
scenie. Wkrótce, dojeżdżając do Łęczny, zu- 
pełnie zmieniła się okolica, Zabiegi przemysłu 
wszystkiemu inną nadawały postać, Postępo- 
wały zwolna siwe ukraińskie woły, szły luzem 
piękne konie derami starannie przykryte, 
prowadzili równie na sprzedaż i swoje by- 
dełko pracowici wieśniacy, 

Widać było przy wyprężonych * powóz- 
kach, około dużych rozpalonych ognisk, dzi- 
waczne popasujących markietanów grupy; zda- 


ziemi, goniąc się lub pierzchając kolejno, fan 
tastyczne, w różnych obrotach, tworzyły i- 
grzyska. | 


«Spotykał ustawicznie Władysław ciężkie 
bryki kupieckie szwargocącemi napełnione 
żydami; skromne wózki, starożytne kolaski, 
w których jechali drzemiąc, lub wolno roz- 
mawiając, ubrani starcy i modniejsze bryczki, 
szybko niesione, w poręcz zaprzężoną czwórką, 
w której siedzieli głośno rozmawiając, z cza- 
peczką na bakier, zapuszczonemi wąsami i 
zapaloną lulką, zawołani jarmaczni amatorzy, 
Widział także nieustannie idących wolno u 
bogich dziadków, Rzeszowskich żydów z galan- 
teryami, drelicharzy z Jędrychowa; przemyślnych, 
szejnekatarynką obciążonych wędrowników i 
piskliwie swój towar zalecających preclarzy, 
(sprzedawających obwarzanki), Ogółem, wszę- 


dzie wjeżdżając do tego jarmacznego miasta, 


w którem jak w filozoficznej allegoryi, wszy- 
stkie pomieszczenia są tylko zajezdnymi do- 
mami, widać było ruch i pośpiech, ciekawość 
i odurzenie, skwapliwą chciwość, lub niespo 
kojną zysku nadzieję.” 


Takie autorka daje nam wspomnienie o 
słynnej Zęczny z jarmarków przed półwiekiem 
blizko, malowidło wierne i pełne prawdy. 


Władysław po krótkim pobycie przypa- 
dkowym na kiermaszu, odwiedza sędziwego 
Cześnika w pobliżu mieszkającego, 

Wraca wreszcie do starego pałacu w 
Brzoznowie, w którym przeskakał dziecinne 
lata. - 


| ` 


A ED Ę: I PEET EBE 


Drogie go wspomnienia otaczają, FERA 


się zasmucił, zobaczywszy brukowany dzie- 
dziniec zarastający trawą — bolesna wróżba 
opuszczenia i ruiny dla wiekowego gmachu, 
Ale Władysław nie da mu upaść. 


Osiwiałego i pochylonego laty szafarza 
Tomasza wita jak dawnego przyjaciela, z nim 
przechodzi puste komnaty pałacowe, 


«Przeszli przez wielką salę jadalną, mar- 
murem wyłożoną, portretami familijnerai o0z- 
dobioną i obszerny pokój bawialay, zielonym 
adamaszkiem wybity, Stało tam jeszcze duże 
na kółkach krzesło wojewodziny, na stoliku 
jej szkatułka do drezlowania, a przy niej sre- 
brny dzwonek.  Zbliżali się do drzwi jej 
sypialnego pokoju, ale klucz w zamku przez 
starego Tomasza nieśmiało obracany, nie zda- 
wał się właściwym do otworzenia; gdy nare- 
szcie przywoławszy na pomoc Władysława, 
roztworzył podwoje, odwrócił poczciwy starzec 
twarz zalaną łzami, te ciche wyrzekłszy sło- 
wa: “Tu nasza pani umarła.” 


Pochwały dawane przez tegoż Tomasza 
Emilii, żywo młodego dziedzica wzruszyły, 
kiedy usłyszał te wyrszy z zapałem wypo- 
wiedziane: : | 


— Ona to, ona tak będzie dobra jak 
nasza nieboszczka pani. 


Nazajutrz poszedł odwiedzić pannę Ku- 
negundę, respekłową pannę zmarłej wojewo- 
dziny, jej całem sercem oddaną, którą przy- 
pominał sobie z lat dziecięcych i jej przy- 
wiązanie jakie mu okazywała, 
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Sędziwa starowina, przyjęła go z rado- 
snem uniesieniem, przybrana w duży kornet 
z czarną kokardąji garnirowanym staroświe ; 


ckim dezabilku, 


Gdy panna Kunegunda robiła przygoto- 
wania do przyjęcia młodego dziedzica, ten 
miał sposobność przypatrzyć się jej pokojowi. 
E rzywodzimy ten ustęp w całości, jako ma- 
lownicze uzupełnienie charakterystyki starych 
panien, który podaliśmy już wyżej, 


“Był on zupełnie w starodawnym guście 
— pisze autorka — sklepiony i z kratami w 
oknach, malowanych ścian, poplamionych 
wilgocią, gdzieniegdzie tylko znać było zie- 
lonkowaty kolor, z lepiej zachowanym cokol. 
wiek na oko figlarnym arabeskiem, w któ- 
"rym dawniej pospolitym gustem, dziwacznie 
widać było połączone ryby i bukiety z kwia- 
tów, lwy i wazony, bociany i altanki. Ka- 
napka, stołki i firanki były z białego sycu, 
w duże ciągnione z piwonii girlandy, W 
alkowie stało, za karmazynowem pawilonem, z 
garnirowanemi poduszkami, wysoko posłane 
łóżko panny Kunegundy, a w głowach kru- 
cyfiks i Matki Najświętszej obraz, Z jednej 
strony wianek poświęcony na Boże Ciało i 
krzyż z gcomnicą, z drugiej na haczyku, z 
podłożoną pod spód atłasową żółtą podusze- 
czką, w staroświeckiej zielonej kopercie ze- 
garek, od którego wisiał tombakowy łańcuch 
z dewizkami. 


Ciąg dalszy nastąpi, 
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dnie więzienia i poniesienie wszel- 
kich kosztów. Prokurator żądał 
pięciu miesięcy. Pan Eckert odsia- 
duje obecnie dwumiesięczną karę, 
na którą niedawno za inny artykuł 
skazany został. 

-  P. E. Michałowskiemu redakto- 
rowi „Pielgrzyma“ wytoczono pro- 
ces za artykuł „„Tolerowana nie- 
miecka szkoła w Niemczech, w 
którym to artykule dopatrzył się 
prokurator obrazy p. Morgenrotha 
pastora z Rudna. 


SZLĄZK AUSTRYACKI. 


Z Ustronia. D. 4 bm. obchodził 
ks. dziekan Józef Skyba 50-letni 
jubileusz swojego kapłaństwa oto- 
czony duchowieństwem z ks. Jene- 
ralnym Wikaryaszem na czele. Je- 
go Kminencya ks. kardynał Kopp 
przesłał jubilatowi własnoręczne 
powinszowanie i 1C0 złr. w darze. 
Gmina oświadczyła swoje przywią- 
zanie do ks. dziekana z ofiarą 200 
koron. Niech żyje ks. dziekan ju- 
bilat jeszcze długie lata. — 


— Nagła śmierć. Dnia 2 bm. w 
odpust Porcyunkuli zmarł nagle 
przy nieszporach przed ołtarzem w 
cieszynskim klasztorze PP. Elżbie- 
tanek Franciszek Nowak, krawiec 
i kościelny w 70 roku życia na u- 
dar sercowy. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast właśnie w chwili, kiedy 
kapłan miał zaintopować „„Magni- 
ficat“. Pogrzeb odbył się przy li 
cznym udziale w niedzielę po po- 
łudniu, — 
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WASHINGTON. 


Washington, 28 sierpnia. W 
skarbie narodowym znajdowało się 
dzisiaj %182,668,949, z których 
przypadało na rezerwę złota $100, 
432,943. 

Washington, 29 sierpnia. W 
skarbie narodowym znajdowało się 
dzisiaj $182,582,580, z których 
przypadało na rezerwę złota $100,- 
421,042. 

— Po pierwszy raz od istnienia 
gazet amerykańskich łączy drót 
telegraficzny stolicę Stanów Zje- 
dnoczonych ze stolicą rzeczypospo- 
litej meksykańskiej, Dotychczas 
przesełano depesze krętemi drogami. 
Niektóre przybywały przez Laredo, 
Texas, inne przesyłano przez drót 
położony w zatoce meksykańskiej. 
Teraz jednakże urządzono się tak, 
że telegram może przybyć z Mexico 


do Washington w przeciągu 10 
minut. 
Washington, 30 sierpnia. 


Dzisiaj znajdowało się w skarbie 
$183,466,933, z których przypadało 
$100,206,634 na rezerwę złota. 

— Wydział skarbu odebrał dzi- 
siaj od pobórcy cła Cottrella z 
Cedar Keys uwiadomienie, że za 
staraniem się hiszpańskiego konsula 
w Tampa, Fla., w miejscu położo- 
nem o 20 mil od Cedar Keys, zna- 
leziono 130 karabinów systemu 
Remington, mnóstwo nabojów i 
jedenaście sądków prochu. Przed- 
mioty te były przeznaczone dla 
powstańców na wyspie Kuba. 
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AMERYKA, 


Rochester, N. Y., 29 sier- 
pnia. Harry Sherman, ciągacz 
drótu zatrudniony w „Brush 
Works** odebrał wczoraj cios elek- 
tryczny siły 2609 wolt. Podniesiono 
go niby nieżywego, lecz po dłuż- 
szych usiłowaniach udało się przy- 
wrócić go do życia. 


Przesełają topione żelazo koleją. 


Do fabryk żelaza w Cleveland, 
O., należy oprócz hut żelaznych 
także walcownia w Newburg, do- 
kąd żelazo koleją musi być prze- 
słane dla dalszego obrobienia go. 
Aby zapobiedz kilkakrotnemu to- 
pieniu postanowiono przesyłać rudę 
w stopionym już stanie. Potrzeba 
było dać zrobić osobne naczynia, 
w których obecnie przesełają około 
500 ton stopionej rudy z Oleveland 
do Newburgu; cała przeprawa trwa 
tylko 15 minut. 


Wielki upał. 


Quincy, Ill., 27 sierpnia. Cie- 
płomierz wskazywał dzisiaj 89 do 
100 stopni w cieniu, największy 
upał, którykolwiek tu zapamiętano. 
Kilka osób padło na udar słońca. 


Nieszczęście kopalniowe, . 


Z Denver, Col, donoszą 29go 
sierpnia. Odnośnie do specyalnej 
dapeszy z Centre City miało 18tu 
ludzi zatrudnionych w Sleepy Hol- 
low i Americus kopalni utracić 
życie wskutek zalania tychże przez 
powódź, Powyższe kopalnie leżą 
na pół drogi pomiędzy Black Hawk 
i Central City. Szczegółów bliż- 
szych nie ma jeszcze, choć jest 
wiadomem że podziemne powodzie 
nie są rzadkiemi w owych kopal- 
niach. Zdaje się, że robotnicy 
byli zatrudnieni wierceniem dziury 
dla naboju, gdy woda ich naszła. 
W Sleepy Hollow kopalni było 11, 
a w Americus kopalni dwóch ludzi 
zatrudnionych. 

Usiłowania, aby ocalić ofiary 
spełzły na niczem, gdyż gazy ko- 
, palniowe zapobiegly temu, aby ci, 
którzy dobrowolnie chcieli ocalić 
swych towarzyszów puścili się 
głębiej niż 330 stóp. 


Drogie smarowidło. 


Decatur, Ind., 29g0 sierpnia. 
"Tutejszy właściciel stajni wybrał 
się osiem tygodni temu w podróż 
do miasta Hamburga, z którego 
pochodzi. Właśnie nadeszła wia- 


domość, że został skazany ma 12 lat 
więzienia, ponieważ 12 lat temu, 
przed swoim odjazdem do Ameryki, 
wygrzmocił jakiegoś oficera pru- 
skiego. Romberg dorobił się w 
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Ameryce dosyć znacznej fortuny i ; W JAKI SPOSÓB CARLOTA UTRA- 


jest wybitnym członkiem central- 
nego komitetu demokratycznego. 
Ma tutaj żonę i pięcioro dzieci, 
które rozpaczają, że ojciec ich zo- 
stał uwięziony. 


Nieszczęście 


Madison, Wis., 29go sierpnia. 
Pociąg wieczorny Chicago i North- 
western kolei opuszczający Milwau- 
kee o godzinie Smej napotkał w 
Deerfield powóz, w którym się 
znajdowały dwie dziewczyny liczące 
12 i 14 lat i mężczyzna. Jedna z 
dziewcząt została zabita na miejscu 
a druga dziewczyna i mężczyzna 
zostali niebezpiecznie pokaleczeni. 
Dziewczyny były córkami farmera 
Christ'a Holtzhuter mieszkającego 
w pobliżu Deerfield,- a mężczyzna 
niejaki Selno, był parobkiem ich 
ojca. Przyczyną nieszczęścia było 
spłoszenie się konia. 


Dwudziesty. 


Milwaukee, Wis., 29go sier- 
pnia. Człowiek, który miał mieć 
zaszczyt, iż jest ostatnim robotni- 
kiem, który opuszcza tunel podje- 
ziorny, którego budówa kosztowała 
pół miliona dolarów, nim takowy 
miał zostać oddany miastu, przybył 
do wyjścia dzisiaj po południu o 
godzinie trzeciej, lecz pośliznął się 
i spadł do dziury mającej 165 stóp 
głębokości, Nazwisko nieszczęśli-- 
wego jest James MeGrath, pocho- 
dził on z miasta Sarnia w Kanadzie. 
Jest to dwudzieste życie ludzkie, 
które się stało ofiarą podczas pięciu 
lat, podczas których kopano tunel. 


Eksplozya kotła parowego. 


Warsaw, Ind, 29go sierpnia. 
Wskutek eksplozyi, która dzisiaj 
na południe się wydarzyła w fa- 
bryce wagonów kolejowych został 
zabity palacz Quincy Nebruner, 
jedyny robotaik znajdujący się 
wówczas w budynku; zarazem zo- 
stał także zabity woźnica James 
Hoffman, który właśnie przejeżdżał 
obok fabryki. z 


Uwięzienie przyjaciół Kubańczyków. 


Wilmington, Del, 30 sier- 
pnia. W Penns Grove, N. J., 
uwięziono dzisiaj 20 ludzi pod 
oskarzeniem naruszenia praw neu- 
tralności, gdyż zajęli się ekspedy- 
cyą do wyspy Kuba. Umieszczono 
ich w więzieniu w Wilmington, 
gdzie ich strzegą władze Stanów 
Zjednoczonych. Jutro zostanie im 
proces wytoczony. Uwięzieni po- 
chodzą z New Yorku i Philadelphii, 
a zostali aresztowani za rozkazem 
z bióra skarbu. 

Od kilku miesięcy już istniało tu 
podejrzenie, że tu istnieje towarzy- 
stwo kubańskich  „,,flibustierów.* 
Dzisiaj dowiedziano się że człon- 
kowie tego towarzystwa mają głó- 
wną kwaterę pod no. 717 przy 
Market ul. i że już zostały ztąd 
wysłane ekspedycye, jeżeli nie wię- 
cej, to przynajmniej jedna. W 
poniedziałek zostały władze Stanów 
Zjednoczonych uwiadomione przez 
tajnego policyanta Gaylord z agen- 
tury Pinkertona, że znów zostanie 
wysłana ekspedycya. Dowiedziano 
się także, że jeden z powstańców 
zamówił w biórze „Charles Warner 
Company* holownika Taurus, aby 
posłać towary do Penns Grove. 
Policyanci mieli baczne oko na 
holownika, aż tenże wczoraj o pół- 
nocy opuścił tutejszy dok. Władze 
wiedziały dobrze, że towarzystwo 
„flibustierów'* ma czekać w Penns 
Grove na parowiec z Philadelphii, 
który ich miał zawieść do wyspy 
Kuba. Nazwisko parowca tego nie 
jest znane, lecz w każdym razie 
dowiedziano się, że dzisiaj o pół- 
nocy miał przypłynąć do Penns 
Grove. Policya zezwoliła, aby lu- 
dzie, na których dawała baczenie 
umieścili w parowcu towary i pa- 
sażerów i odesłali parowiec do 
Penns Grove. Lecz dzisiaj po po- 
ładniu o godzinie 5tej marszałek 
Lannan z kilkoma pomocnikami, z 
tajnym  policyantem  Gaylord'em 
wypłynęli na pokładzie holownika 
Media do Penns Grove. Tu znale- 
źli owych ludzi, którzy najęli pa- 
rowiec Taurus i uwięzili ich. Przy 
rewizyi tego okrętu odkryły władze, 
że ładunek składał się z 27 skrzyń 
z bronią, wielkiej ilości amunicyi, 
żywności, ubiorów itd. Zabrano 
wszystko to, a towarzystwo zawie- 
ziono napowrót do Wilmington. 
Podobna ekspedycya wypłynęła trzy 
tygodnie temu i dostała się, o ile 
się zdaje, szczęśliwie do Kuby. 


115 lat stary. 


W Delaware powiecie, Iowa, w 
jednym z najżyzniejszych obwodów, 
znajduje się wielka kwitnąca farma 
familii Conrad, która jest wielce 
poważaną. W wtorek przeszłego 
tygodnia była farma widowiskiem 
wesołej  urpczystości. Christian 
Conrad bowiem obchodził 115tą 
rocznicę swych urodzin, przyczem 
mu towarzyszyła siwowłosa także 
żona, z którą przeżył 62 lata w 
najszczęśliwszem małżeństwie, a 
która mu ofiarowała na jego uro- 
dziny bukiet kwiatów, które sama 
zebrała. Przy stole familijnym zaś 
zgromadziło się jedenaście dzieci 
owego stadła, liczących od 35 do 
58 lat, jako i jedenaście wnuków i 
34 prawnuków. Conrad, jako i 
jego żona są jeszcze rześkiemi, 
chociaż on przy czytaniu musi uży- 
wać okulary. Familia ta przybyła 
w owe strony przed 60 laty, wkró- 
tce potem, gdy Conrad się ożenił 
z teraźniejszą, drugą jego żoną, z 
powiatu Berks w Pennsylvanii do 
lowa. Dziad Conrada należał do 
najstarszych osadników w German- 
town, Pa., i wraz ze swym synem 
brał udział w wojnie o niepodle- 
głość przeciw Anglikom. Conrad 
używa, jak i jego potomkowie na: 
rzecza zwanego _„Pennsylvania- 
Datch.* 


c 
RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu- 
dełko.- Przyślijcie dwa znacz. ocztowe po 
cyrkulgrz i nE D E MARTIN RUDY, 

egistered Pharmacist. mcaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych spikar. Peter 
Van Schaack & Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 

x 


CIŁA ROZUM? 


Pod hiszpańskiem imieniem Car- 
lota jest najlepiej znaną meksykań- 
ska ex cesarzowa i belgijska księ- 
żniczka Charlotte, córka belgijskie- 
go króla Leopolda I-go i jednej z 
córek francuzkiego króla Ludwika 
Filipa, a więc siostra teraźniejsze- 
go belgijskiego Leopolda II. Żyjąc 
w spokojnem obłąkaniu w jednym 
z królewskich zamków w. Belgii, 
w czerwcu rb. miała lat 55. 

Obłąkanie jej rozpoczęło się dnia 
10-go sierpnia 1866 r. w Tuillery- 
ach w Paryżu. Nowe interesujące 
wiadomości o tem zawiera nieda- 
wno wydany tom pamiętników ba- 
rona Malortie i to według podań 
naocznego świadka, meksykańskiej 
damy dworu i towarzyszki Carlo- 
tty. Podajemy poniżej treść tych 
„„Pamiętników*. 

Gdy wojna w Stanach Zjednocz. 
się skończyła, a te miały zupełnie 
wyposażoną, doświadczoną wielką 
armię, francuzka ekspedycya do 
Meksyku spełzła na niczem. Wiel- 
ka amerykańska rzeczpospolita, któ- 
ra Maksymiliana uważała tylko ja- 
ko uzurpatora, postanowiła, że ten 
ma swą sprawę z Meksykanami sam 
przeprowadzić, bez pomocy Francu- 
zów. Napoleon III musiał swą ar- 
mię cofnąć z Meksyku. 

Cesarzowa Carlota postanowiła 
więc osobiście wstawić się za jej 
małżonkiem i jego tronem u cesa- 
rza Napoleona i w tym celu udała 
się z Meksyku do Paryża. Miała 
wielką ufność, lecz przy wylądo- 
waniu jej we Francyi doznały już 
jej nadzieje pierwszego ciosu. Ża- 
den urzędnik nie czekał na nią przy 
wylądowaniu, aby ją przyjąć w i- 
mieniu cesarskiej pary francuzkiej, 
chociaż doniosła jej o swem przy- 
byciu. Starała się ukryć swój gniew 
i pojechała jak najspieszniej do Pa- 
ryża. Tu powtórzyła się ta sama 
sprawa. W pałacu nie została przy- 
jętą z należytemi ceremoniami. Tem 
bardziej więc uczuła, że przybyła 
jako cesarzowa i że jej przybycie 
do Europy było kwestyą życia lub 
śmierci. 

Nareszcie nadszedł dzień audyen- 
cyi w Tuilleryach. Po obopólnem 
przedstawieniu świty z jednej i dru- 
giej strony, cofnął się cesarz Napo- 
leon z cesarzową Eugenią i gościem 
w głąb pałacu, podczas gdy dama 
przyboczna Carloty, która opowia- 
da to, co się później stało, z inny- 
mi dworskiemi musiała zostać w 
hali audyencyalnej. 

— O, ten przykry czas czekania 
— powiada ta dama w swych pa- 
miętnikach — te godziny straszli- 
wej obawy. Znajdowałam się w 
stanie febrycznego wzburzenia. Nie 
byłam w stanie zrozumieć, co lu- 
dzie w mem otoczeniu się znajdu- 
jący mówili. Zapomniałam zupeł- 
nie o mojem otoczeniu, gdy mnie 
zastanowiło kilka słów, które usły- 
szałam. Wyraźnie usłyszano głos 
cesarzowej Carloty, która gniewnie 
zawołała: “Prawdą jest, że nie by- 
łabym powinna zapomnieć o tem, 
kim ja jestem i kim wy jesteście. 
Nie byłabym powinna zapomnieć, 
że w moich żyłach płynie krew 
Bourbonów i nie poniżyć mojego 
plemienia przez to, iż prosząc ukło- 
niłam się przed jakimś Bonapartą, 
awauturnikiem”. Potem usłyszano* 
głuchy odgłos, jakoby ciała, po- 
czem nastąpiła kilkuminutowa ci- 
sza. Wszyscy ci, którzy mnie ota- 
czali, chcieli coś usłyszeć. 


Nareszcie otworzył cesarz Napo- 
leon drzwi i wołał drżącym głosem 
od wzruszenia, abym szła za nim. 
Prędzej, jak to mogę wypowiedzieć, 
upadłam u nóg mojej pani, którą 
znalazłam omdlałą na nizkiej so- 
fie sztywną, bladą jak śmierć i zi- 
mną jak statua. Po drugiej stro- 
nie kanapy klęczała cesarzowa Eu- 
genia z buteleczką wody kolońskiej 
w jej łonie, którą swemi cudowne- 
mi małemi rękami nacierała skroń, 
ręce i nogi omdłałej. Po przyja- 
cielsku rozpięła cesarzowa Eugenia 
suknię Carloty i zdjęła jej trzewi- 
ki i pończochy, aby módz trzeć 
nogi i podeszwy. Że smutkiem w 
głowie szepnęła mi cesarzowa Eu- 
genia: Jej Cesarska Mość jest 
bezprzytomną od 10 minut. Czyż 
nie byłoby lepiej, gdyby posłano 
po jej przybocznego lekarza? Nie 
chciałabym przywołać lek%rza, któ- 
rego cesarzowa nie zna”. 


Aby zakryć łzy, które płynęły zł 


jej pięknych ócz, cesarzowa Huge- 
nia pobiegła po szklankę wody, 
którą zwilżyła usta cierpiącej. U- 
klękła obok niej i chciała właśnie 
podnieść szklankę do jej ust, gdy 
Carlota otworzyła oczy. Dziko spoj- 
rzała na samarytankę klęczącą o- 
bok niej, a mającą w ręce szklani- 
cę, odrzuciła ją tak, że woda się 
rozlała po sukni władczyni Fran- 
cyi i w stanie gwałtownego obłą- 
kania zawołała: *Precz! precz! prze- 
klęty morderco! Odrzuć twój za: 
truty napój! Precz!** — Potem rzu- 
ciła się płacząc w moje ramiona i 
szeptała mi do ucha: *Widziałaś 
zdradziecki napój? Chcą mnie o- 
truć, aby mnie usunąć. Nie opu- 
szczaj mnie, nie opuszczaj mnie, 
Mannelita; ty jesteś jedyną moją 
przyjaciółką, a jesteśmy otoczeni 
rodem Borgias'ów. Ocal mnie, pro- 
szę cię!” I po trzeci raz omdle- 
wając, padła Carlota bez czucia na 
moje łono. 'Utraciła rozum przez 
oświadczenie cesarza Napoleona, że 
Francya musi pozostawić jej mał- 
żonka jego losowi. Zresztą powzię- 
ła ideę, że miała zostać usuniętą 
przez truciznę, ideę, która jej już 
nigdy nie opuściła. 

Z Paryża udała się do Rzymu, 
aby prosić o pomoce papieża Piusa 
IX i została przez niego przyjęta 
z ojcowskiem współczuciem i tro- 
ską. To uczucie jednakże ustąpiło 
pewnemu niespokojowi, gdy cesa- 
rzowa oświadczyła, że zamieszka w 
Watykanie. Chciała, tak mówiła, 
schronić się przed najętymi mor- 
dercami, którzy ją wciąż prześlado- 
wali. 


Nigdy potem nie było może ta 
kiego ruchu i życia w Watykanie. 


Monsignori, szambelanie i członko- 


wie gwardyi szlacheckiej biegali w 
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BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


wszystkich kierunkach i cały po- 
rządek się zmienił. Pomimo to 
wszystko było gotowem w pół go- 
dziny. Dwa piękne łóżka z bron- 
zu ustawiono w sanituarium papie- 
ży i nie brakowało niczego, coby 
mógł sobie życzyć najwykwintniej- 
szy z ludzi. Purpurowa tualeta i 
niezrównane naczynia do mycia wzię- 
to ze skarbca papiezkiego a koron- 
ki niezmiernej wartości zdobiły łó- 


|| żka, podczas gdy wielkie srebrne 


żyrandole rzucały dzienne prawie 
światło po całym pokoju. 

Skoro nadeszły suknie Carloty, 
zostało wszystko przygotowane do 
spoczynku nocnego. Znużenie i fi- 
zyczna słabość cesarzowej były ta- 
kiemi, że musiałyśmy ją zanieść w 
łóżko. Lekarz dał jej napój uspa- 
kajający, poczem usnęła na nasze 
zadowolenie. Służące odesłano z 
poleceniem, aby przybyły rychło 
nazajutrz. Pozostałam sama, lecz 
nie ważyłam się udać na spoczynek, 
chociaż ze znużenia mogłam zale- 
dwie stać na nogach, póki się nie 
przekonałam, że napój był skute- 
cznym. 

Nazajutrz namówiliśmy chorą, a- 
by opuściła Watykan i udała się 
do sąsiedniego klasztoru. Zdawała 
się być spokojniejszą i dała się o- 
prowadzić przez przełożoną po kla- 
sztorze, który był wielkim zakła- 
dem przytułku dla sierót. Zapro- 
wadzono ją do kuchni, gdzie wła- 
śnie chciała skosztować apetyczne 
„Ragout“, gdy nagle odrzuciła ta- 
lerz i wskazując na małą plamkę 
od rdzy na jej nożu, zwróciła uwa- 
gę na *'truciznę na tymże”, Gdy 
starano się ją uspokoić, włożyła rę- 
kę nagle po za łokieć w gorące 
„ragout“ i wydobywając kawał mię- 
sa, schyliła się ku przełożonej i rze- 
kła do niej szeptem: *Byłam tak 
głodną, a tego przecież nie mogli 
zatruć.” Ręka jej była straszliwie 
poparzoną. Od tej chwili stawiono 
ją pod ścisły dozór. 

Tak dalece opowjada owa dama 
dworska. O teraźniejszym stanie 
Carloty podaje Malortie co nastę- 
puje: 3 

Obłąkana cesarzowa jest fizycznie 
zdrową. Chociaż nigdy nie mówi, 
z wyjątkiem dania krótkiego roz- 
kazu, to jednak przysłuchuje się 
rozmowom członków swego dwo- 
ru, który się składa ze starego je- 
nerała pełniącego służbę marszałka 
dworu, dwóch dam dworskich i 
szambelana zastępującego królową 
Belgii. Nikt istotnie przy dobrze 
uregulowanym sposobie życia Car- 
loty nie może się domyśleć, że nie 
jest zdrową na umyśle. Jedyną jej 
dziwacznością jest to, że nie chce 
wymawiać żadnego nazwiska. Je- 
żeli mówi o swej szwagrowej, kró- 
lowej belgijskiej, to oznacza ją 
przez „Elle” (ona) i pyta się tza- 
sem: “Czyż ona przyszła?” Szam- 
belan bywa przez nią nazywany 
Monsieur”. Gdy chce mu udzie- 
lié rozkazu, mówi: “Cherchez le 
Monsieur”. Zresztą jest zupełnie 
rozsądną, 


Jakoby przez cyklon 


potwierdzenia do szczytu popularności Hostet- 
tera Stomach Bitters uzyskały sobie stanowi- 
sko wybitne, które przyczyniło się, że były 
świetnym i jasnym znakiem dla łotrów, którzy 
narzucają społeczności byłejakie mięszaniny 
twierdząc że to jest pierwszorzędne lekarstwo. 
Są to po większej części lokalne “bitters” lub 
lekarstwa niby to uśmierzające bardzo nieczy- 
ste i dla tego nie są skutecznemi i nie mają 
wartości lekarskiej. Strzeżcie się ich i posta- 
rajcie się o prawdziwe “Bittere,” prawdziwe le- 
karstwo dla ma!aryj, reumatyzmu, dolegliwości 
nerek, tiudności trawienia, nerwowość, zatwar- 
dzenie i żółciowość. Wybitni lekarze po całym 
świecie polecają to wielkie wzmacniające lekar- 
stwo, tak dla jego leczniczych przymiotów, jak 
i dla jego czystości. Szklanka od wina napeł- 
niona tym płynem wypróżniona trzy razy dzien- 
nie wnet przyniesie rzeźkość i regularność sy- 
stemowi nie będącemu w porządku i osłabio* 


nemn. 
—<sa— 


Ślub z przeszkodami. 


Pewien młodzian, któremu nare- 
szcie powiodło się zdobyć rękę cór- 
ki bogatego kolonisty, z orszakiem 
dość licznym, złożonym z rodziny 
panny młodej i zaproszonych gości, 
udał się do kościoła. Państwo mło- 
dzi uklękli i ceremonia miała się 
odbyć, gdy nagle pan młody z 
wielkiem przerażeniem przekonywa 
się, że obrączka, którą schował do 
kieszeni w  kamizelce, dziwnym 
zbiegiem okoliczności przesunęła 
się aż do kamaszy. Co tu począć? 
Kapłan podaje właśnie tacę, pro- 
Bząc o pierścionki; panna młoda 
oddaje swój, spogląda surowo na 
swego oblubieńca, że się ociąga do- 
tąd, nareszcie mówi: 

— Dajże pan prędzej! 

Młodzieniec w tak kłopotliwem 
położeniu wysila się na stanowczy 
krok i nie mówiąc nic do nikogo, 
biegnie do zakrystyi, za nim nad- 
zwyczaj oburzony pędzi ojciec pan- 
ny młodej. W kościele poczynają 
się szepty, kapłan zdumiony tem 
dziwnem zachowaniem się pana 
młódego, pyta otaczających po Ci- 
chu: 


— (o to jest, co”się stało? 

Kumoszki zbite w tłum opowia- 
dają już niestworzone historye, że 
pan młody uciekł, bo mu ojciec 
posagu odmówił, to znowu, że pan- 
na tylko pod naciskiem rodziny 
stanęła u ołtarza, że to ofiara de- 
spotyzmu ojca; panna zalana łzami 
blizka omdlenia. Tymczasem inna 


scena rozegrała się w  zakrystyi.' 


Pan młody, dostawszy się do zakry- 
styi, siada na pierwszem krześle i 
zdejmuje buty. 

— Człowieku czyś oszalał! 
woła ojciec. 

Młodzian odwraca się w drugą 
stronę, jakby się pragnął ukryć. 

Ojciec grubiańsko chwyta go za 
ramię. Pan młody jednak już zdjął 
buty i wydobywa ze skarpetki o- 
brączkę. 

— Aha, — mówi ojciec — pię- 
knie spisałeś się; w takim ważnym 
dnia pra. trzeba było 
wziąść całe skarpetki. ; 

— Drogi ojcze! wszak się żenię, 
więc żona moja zreperuje je nie- 
wątpliwie. 
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KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


SZ WRZE 


CHICAGO, - - ILLINOIS, 


ŻYWOTY SWIĘTYCH. 


Wyciąg z Dzieła X. Piotra 
Skargi „Żywoty Swiętych Pań- 
skich.” 


Żywot Świętego Świętych Pana Nasze- 

o Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza 0 

Soro Obrzezaniu, i Oktawie Narodze- 
nia i Nowem Lecie........++*++*. 5c: 


Żywot ś. Wojciecha Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego. Męczenika sławnego, 
z starodawna od jego rówiennika 
mnicha Benedyktyna, bardzo mądrze 
napisany, w Rzymie w klasztorze &. 
Cecylii znaleziony, i z Kronik Polskich 
wybrany. — Męczeństwo pięciu Papie- 
żów. Kościół w tym miesiącu święci, to 
jest:Kleta 26 kwietnia, Aniceta 17, Sote- 
ra. i Gaja 22 Marcelina 26. Pisane od 
Damaza, Platyny i innych. — Męczeń- 
stwo Hermenegilda króla Wisygotów 
w Hiszpanii królujących pisane przez 
ś, Grzegorza papieża. Zył około R. P.599. 
— Żywot i męczeństwo ś. Witalisa i 
żony jego Waleryi, wyjęty z kazania 
Piotra Damiana i innych ksiąz męczeń- 
skich. Żyli około Roku Pańskiego 70. 
— Żywot i męczeństwo. Piotra z We- 
rony, Dominikana, pisane od Lentyna 
patryarchy Jerozolimskiego, tegoż czasu 
żyjącego i od św. Antonina. — Żywot 
ś. Filipa Apostoła z pisma Świętego 
wybrany, i u Izydora, Metafrasta i 
innych nołożony Cena 15c. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pianie lub organach. 


Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
piesn polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło- 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo- 
lesław Chrobry (Ten co najpierwsży), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro- 
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matkosuknie zie 


8) Czegoż bracia w kącie siedzieć 
9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 1 
uma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12 
Gdy słoneczko nam zawita, 18) He 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jesli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
iaty (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chło- 
icki wojak, 28) Nie boję się nikogo 
Gdym powinność spełnił moję), 24) 
matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26 Patrz Kościuszko na nas z 
nieb 
28 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie sługa, ko 
Pomoc dajcie mi rodacy, 83) R 
o bracia, 84) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno 
86) Ura! krzyknijmy * o 8 
Vra! niech żyje (Toast), 88) Witaj psa 
wa jutrzenko (Mazur 8. maja), 89) Wła- 
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę- 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
jej wygnan ja) Za szunmym Dnie- 
strem, 42) mei pożarów, 48) Żal 
a. 0) 00 26% i cudnie na na 
) e omoc dajcie 
podac. o 85 


Polska ca 


27) Pędzą jak na skrzydłach, 
"Piekna nasza h 29) 


Śpiewniczek, 
ścielne z melodyami dla użytku mło- 


zawierający pieśni ko- 
dzieży szkólnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80 
Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 8 i 4 głosy do śpie- 
wania, jednakże tak, że po większe, 
części na dwa głosy wykonane b 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena. 25 


KSIĄŻKI DO NAUKI 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO. 


< 


Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo- 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
CEDA.-++5%02%000%0052000000 . $4.00 


Qllendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi przero- 
biona i do użytku Polaków  zastóso- 
wana. Dwatomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena  - - z z r 2.00 

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nay- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku....+.+++11.1.. 65 


Książki szkólne i treści 
naukowej. 


Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyniewicz, w mocnej 
OpraWie,...esseteresereereresras 35 

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ks. Jan Adamski 15 

Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 40 

Dzieje starego i nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona, dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra- 

Cena 40 


......d... 


wie. 


Historya święta czyli Dzieje starego i 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo- 
cnej oprawie ....:++++++++++++11. 12 


Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej Oprawie......+++++.+.. 25 
X. J. Deharbe, T. J. 

Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 ` 


W mocnej oprawie......+:...... 12 
X. J. Deharbe, T. J. 
Katechizm Baltimorski mały ...... 8 


Katechizm Baltimorski większy w mo- 
cenej oprawie......+..1+++++++222> 20 
Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka 
OBCEJ „57 0yonodai Gdy noś ŻE 5 
W mocnej oprawie............-:: 8 
Kucharka polska i amerykańska, za- 
wierająca kilka set przepisów kuchar- 
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwzględnieniem potraw 
Pek. a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
muffins, pies itd..,.....-+.+««. 80c. 
Listownik polsko-amerykański. Podrę- 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst- 
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
owinszowania, podania itd., a wreszcie 
isty sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie- 
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po- 


laków w Ameryce........-.+:+:-- 60 
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło- 
conym tytulikiem ..........+2»-- 85 


Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


BREMENBSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 
Weknie.,wypiaty pienigãsy 


przesytane wprost w dom, 
Najtańsze ` 
KARTY OKRĘTOWE 
Peinomocnictwa wystawia prawn: 
s ściąga spadkobierstwa. 
i. OLAWUBBEEEIUB i CE 
80 — 83 Fifth Ave. 
ORICAGO, IEL: 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — a h Petera 


onrg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. , 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych szystki 
świata, ściąganie p AB. (schodów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyg. - 


Zarząć. 


RICHARD J. ST , Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. gy 
88! 


r. 
FRANK E. BROWN, t. Kasyer. 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE. 
S. W. A ON, F, 


NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS. 
R. C. NICKERSON, L. J. G. J 
EUGENE 8. PIKE, AS. B. FORGAN. 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Non Tork — Chicago — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

stkie miejscowości. 
Bilety pcdróżne po najtańszych oenact 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi si lska, 
A. SEBETOWSKI 
polski klere. 


——— 


- 0d roku 1856 w Chicago 


Kozminski 6 o.. 


164—166 Randolph Str. 

. . d wypożyczenia 
P ieniądze A. procentach kę Paer 
3 Nz Najlepsze poteki i akcye si 


Pełnomoenictwa non a 
z zak w sposób jak najtańszy spad 


Bilety pasażerskie {ij tuz” 
Weksle sund atrony kan ziemskiej 7 


Wyprawa pakunków rmon 


u 
tyg owo szybko i ta io, s z 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 
grosenik hurtowny i drobiazgowy 


232-354 E. Randolph Str. 
pomiędzy F.anklin i Market ulic. 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepsz 


rawdziwy ser szwajcarski 
Ser Edams y 4 9 h 


Ser Parmesański, 

iepa de Brie i ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westraiskie 

one i marynow: OTZ: 

Hollandzkie sztokfisze, anc! vies 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sanłyny I szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajacg fasol 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszenną, 
3 ajlepszy jęczm eń perłowy, kaszę jęczmie- 
Kałzę tatarczang  szę owsianą, 
2 Bęc epkea partal 

wieże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Swieże orzechy, migdały, 


Włoskie łazanki (nudle) 
pa r | Vanilla czekoladę z kakas, 
Pra iwą rosyjską jm Ame mięsny 
Prawdziwą tal d Eroe ak 
wdziw. o " 
sokib Koło i grempie. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemi poz" siemię trawy, 
siemig dla Kanarki w, siemią konopniane 
rzepikowe, 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichsięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach j reumatvzm. 

y ofisowe od 10 rano do 12 
/ od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


r . 
A. Zdanowicz 
Agentura Okrętowa, 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
niądze wprost do mieszkanią adresata 
Podróżując, a Europy — kupując 


—— 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
śe Kolejowa, interes 
bankowy. 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
w moim ofisie tr 
bilet jazdy do Now Yorku DARMO, 
rt ta sama co w New 


a cena 
Yorku. biam plenipote: 
zaświadczeniem Konsul ów. o Tai a 


Nowożeńcy!! 
Jeneralnahgentura | Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 


chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 


ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 


KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach 


cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
me tuszowe 


podług najnowenaj 
ub kolorowane PORTRETY Z FO- 
TOGRAFII Na za e prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


OBRAZY SW. PANSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 

— przesyłkę opłacam. 

„, Dla agentów i odbiorców we większej 

ilości odstępuję stósowhy procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 

J. KWAŚNIEWSKI, 
370 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 


Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, u t 


GVLDZIEx RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO., 


TAKE ELEVATOR. 


LYSA - 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


Chicago. 


F. THOMAS & 8. BOBOWSKI, 


Pierwsza Polska Fabryka 


Wyrobów Wszelkich 
Skórek, 
w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
Przyjmuje się wszelkie skóry do 
wyprawy. 
Fabryka: Downers Grove, 
Page Co., Illinois. 
Ofis: 685 Milwaukee Ave., 
4 Chicago, Ill. 


(84—35) 


Du 


Moja studnia jest tylko 125 rtóp głęboka, 
Mam Obicagoski wiatrak nad powyższą studnią 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
t,cznem, nie potrzebnje żadnego zajęcia się 
nim ani pilnowania. 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago””. 

W. Dyniewicz, 

Adresajcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson>Str. 
SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ: PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
Influenzę, zapalenie krtani i ból w piers 
siach. Cena 50 e. i 26 e. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


Í a 
Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym, 
/ Cena 25 ©. 
BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 


SEVERA'PROSZEK 
na bólszłowy, i neuralzię. 
CENA 25 « 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 
Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill. 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do- 
mów w Chicago łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia. 


Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 
Przybądźcie teraz! 


podczas gdy żiemiopłody rosną 
a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robią w 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 
Jest to największa i najlepsza pol- 
ska kolonia w Ameryce. 
Przyślijcie wasze nazwisko 
ARMI! i adres a mapy i pamfle- 
ty zostana do was wysła- 
ne. Adresujcie. 
HOPEWELL CLARKE, 


Land Comnmisioner St. P. % D. R. R. 
ST. PAUL, MINN. 


cztowych do Pierwszej 


680-652 


CHICAGO, - - 


Aug. GROSS, 


Wells Street, 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


a, A 


menta muzyczne. 


«Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 


Nowe Fortepiany od 


także sprzedajemy Organy i instru- 
Strojenie i reperacye fortepia- 


nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 


językach. 


" Obrazy Kolumba 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litograia 


w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


sam obrazek na znaczku. 


WG" Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten 


532 NOBLE STREET. . 


piękny obraz przysyłać -można w znaczkach 
Kiti Polskiej = e 


W. DYNIEWICZA, 


. CHICAGO, ILLINOIS. 


Mapę i Ksiażeczkę 


zawierającą szczegółowe informacye o gruntach, farmach, 


drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, © mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ- 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 


we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 


Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 


stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND GO. 


Milwaukee, Wis. 


Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 


WAUKREE & ST: PAUL.” 


Telefon No. 1798. 


Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 1 
SKŁAD — 


nowych i z drugiej 
ręki 


J. J. HAWELKA & C0. 


Pożyczki na własność (esi 


Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 


we Bilety 
de iz 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianien: 
domów. 

379 W. 18-th Str. 


A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 


- CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


Randolph ul. 


REFERENCYE: 


03 — 109 E. 


Es. Winc. Barzyfski, 
rektor kościoła św. Sta- 
nisława Kostki w Chi- 


w Chi 
odemnie lo 

Księża F.'Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago. 
m w R A W w a A MG | mn M - | | m m 0 m M 


CAVEATS, TRADE MARK 


i S 
COPYRIGHTS. 
CAN I OPTAIN A PATENT? Fora 
MU! answer and an honest opinion, write to 
U z CO., who have had nearly fifty rears’ 
m 


experience in the patent business. mmun: 
ndbook of In- 


ica- 


A Ha 
formation concerning Patents and how Ob- 
tain them sent free. A1 catal 
and scientific books sent fi 
P taken through Muni ve 
ial notice in the Scientific American, and 


A 
ar the 
scientific work in the 
sent q A 
a year. 

copies, 25 cents. contatns beau- 
tiful plates, in colors, and photogra hs of new 
ho with plans, enabling builders ło show the 

latest e y and secure contracts, Address 
MUNN & CO., NEW YORK. 361 BROADWAY. 


Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 
“Poniatowski.” 


Ceny przystępne. Małe zadatki, Dzie- 
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy szezegóły, piszcie po polsku do wła- 


szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
[ZGustownie tanio i na czas. 
x 


RIETBROCK & HALSEY, 
f Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
(20—47) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 


924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary, Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 


drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i 


biznesowym w Ameryce jest język "ugiel- 


ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Amezyce oprócz ojczystego język 

i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opréet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 


angielskiego i najbardziej wykształcony 


człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 


snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiessci” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sto- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angie:- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemiewlnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Gz.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po połsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, nżpisze po polsku a byznesista podług Biowniką 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłscimy. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


| ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wora for every Businessman who has business with Poles 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price only 64.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
£ Ej s 


532 NOBLE STREET, - 


„A „Ad 
W ROT 


= ILLINOIS. 


d 


kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL- `“ 


* 


KATAR 
Choroby skóry 


y 


EEIN REA IIA LEINE i 


MONGOO 


OQ 


dolegliwości nosa, gardła, 


yo. 


À 


TA PEIN EI IAEI 


Choroby skórne i nerwowe ż 


BSŁOQDO: 


ot 


po symptou-blankiet. _ 


Pudełko 50 cygar z 


DARMO! 
Przy 
pfześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 


gain przed aso 
ekspres agento 
i cygary są waszemi, Jeź 
zk 


wykończony, napiszcie a pa 


Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylco na 30 


Choroby nerwowe ë Dp, H. G. Wildman, 


my pomyślnie listownie wszystkie ostre i 
CHRONICZNE KATARALNE 


kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 


dolegliwościami szybko i stale wyleczone. 
KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. 
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


zegarem lub zegarkiem. 
cio ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszych 


rzesyłką ekspresową 8 zegar 
wolicie zamiast zegara mg- 
zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany oee aeg kurzem i elegancko 
emy w miejsce zegara. 


Q MEU DOIUEUNOSLEC 


w domu. | 
| 


AS 


U 


pine, żołądka, 


wszystkiemi ich 


| meii Drs. MeCoy & Wildman, 
3 SPECYALIŚCI 
3) 224 State Street, Chicago, Ill. 


tym £ 


całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 


dni. 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukują brata mego Józefa Massalsk'©g0, 
który pochodzi z pod zaboru rosyjskicgo po- 
wiatn i gubernii Suwałk, gminy Cosków, wsi 
Motule, Ma przebywać w Hansom Park. Kto- 
by znał miejsce jego pobytu, lub on sam niech 
się zgłosi do mnie pod adresem: 

Antoni Massalski, 
Pittaton, Pa, Valley str., Extra b. no, 109. 
(35—36) 


Poszukuję w bardzo ważnym interesie Tadeu. 
sza Czempały, który przybył do Bloomington, 
N. J., niewiadomo zkąd. Wyjechał ztąd 26 
sierpnia, przybywszy około 10 dni przedtem, i 
niezawodnie przes zapomnienie zabrsł kilka 
przedmiotów, które były moją własnością, lecz 
zapomniał wziąść ze sobą zapłatą, która mu się 
za pracą tutaj wykonaną należała” Pochodzi z 
Galicyi, lecz nie wiem z jaziej miejscowoćci. 
Jest wzrostu uizkiego, ma twarz okrągły, zarost 
ciemno-błond, ma wąs Średni, liczy lat 30, lecz 
wygląda cokolwiek starszy i jest podobny da 
Italfóna czyli Włocha. Robił podobno przy wę- 
glach w Pensylvanii. Mówił, że był w Shenan- 
dosh i Hazleton i w innych miejscowościach i 
powrócił może w te strony. Ktoby mi przysłał 
dokładny jego adres odbi.rze $5 nagrody, a ten 
któryby wi pomógł do odzyskania mej własno- 
ści odbierze $% wynagrodzenia, 

Jan Czyżewski, 
364 Broad str., Bloomfield, N. J. 


Z R Z AE 

Poszukuję Anny Gawłowi z, pochodzącej z 
Galicyi, ze wsi Żarnowiec. Ja niżej podpisany 
zamieszkuły w Manchester, New Hampshire, 
mam chęć ożenić się z nią. Proszę, aby się do 
mnie zgłosiła lub ktoby znał dokładny jej 
adres. Podobno ma przebywać w Detroit, Michi- 
gan, na Albert nlicy. 

J.P. Manchester, N. H. 


Nauczyciel polski z trzynnazoletnią praktyką 
iz odpowiednią kwalifikacyą, liczący lat 32, 
y wykładać oprócz polakiego 1 początki 
angielskiego jazyka poszukuje posudy nauczy- 
cielskiej lub innego odpowiedniego zajęcia. 
Oferty proszę składać na udres 
Wincenty Szezesny, 
Thurber, Erath Co., Texas. 


Poszukuję mojego brata Józefa Bolsiewicza, 
który ma restèurácyęg. Jest synem 
Michała Bolsiewicza." Poszukuje go siostra jego 
Marysnna Bolsiewicz, po mężu Stanisława Wi- 
jowska, pochodząca z Kołaszyc, a teraz prze- 
bywająca w Pitt :burgu. l 

W bardzo ważnej sprawie poszukuję pang 
Walentego Kozlakiewicza. Chodzi o jego ikcye 
w Centenial Main. Jeżeli go nie znajdg, to 
akcye jego mogą przepadńąć, wskutek czego 
utraciłby dużo pieniędzy, 

Thomas Serek, 
Calumet, Mich., Ib. 434. 


Poszukuję brata mego Ludwika Gałonskę, 
Ktoby o nim wiedział lub on sam, niech mi ra- 
czy donieść pod adresem: 

mikołaj Gułonska, 
779 South Front Str, Philadelphia, Pa. 


Poszukuję Jana Jaszczak, który pochodzi z 
pod zaboru austryackiego, wsi Hrapko a jest 
pochodzenia węgierskiego. Jest jedenaście lat 
w Ameryce i przebywał dawniej w stsnie Penn- 
sytvania. Dww lata temu przybył do Salem, 
Mass. Ktoby o nim więdział, niech mi raczy 
donieść: 

Hermau Tyburć, 
82 Ward Str., Salem, Mass. 


Poszukają swoich kolegów Stanisława Parys 
1 Józefa Szorskiego; pochodzą z Galicyi ze 
Sieklówki górnej. Przebywali w. Milwaukee, 
Wis, Niech będą tak dobrzy a mi odpiszą na 
adres: Stauistaw Wietecha, 
Brookside, Ala. 


0 

Poszukują swojej znajomej i krewnej Agaty 
Hakałówny, pochodzi z pod zaboru rosyjskiego 
gubernii Grodzieńskiej, powiatu Sokolsk'ego, 
gminy Romarwewskiej, wsi Kopciówki. W A- 
meryce wylądowała w roku 189%, w miesiącu 
kwietniu. Nie mając znajomych do którychby 
mogła jechać, pozostała w New Yorku w Ca 
stle Garden. Do dziś dnia nie mam żadaej wise 
domości o niej. Ktoby z Rodaków lub Roda- 
czek ją znał i wiedział miejsce jej pobytu, 
proszę niech raczy donieść mi pod adresem: 

Jan Burakowski, 
Albertus; N. Clark, Milford Conn., Box 5:2. 


z R NE R NA M 

Poszukuję swoich bræ:i Franciszka | Stani- 
sława Walkiewicza i Józefa, Mateusza i Jana 
Slimkowskich. Pochodzą z gubernii Suwalskiej, 
powiutu Sejny, gminy Pokrowskiej, wsi Serski 
Las. Ktoby a Rodaków znał miejsce ich poby- 
tu, lub oni sami niech mi raczą donieść pod 
adresem : 

Syiwester Walukiewicz, 
Giouster, Athens Co., Ohio. LB. 247. 
(36—38 


Sprzedaję obrazy przedstawiające 
RZEŹ W KROŻACH. 

Każdy Polak powinien mieć taki obraz w 
swoim domu, zwłaszcza że jest bardzo tanim, 
bo kosztuje tylko 40c. jeden. Pieniądze można 
przysłać w znaczkach pocztowych (stamps). 

S. Mack. 
82 Bond Str, Elisabethport, N. J- 


PEDICURA 


Napocenienóg, bóle, złą wońitd. 


Przyślijcie 50 centów w 3centowjch znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Otrder, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, trezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie sakodząc waszemu 
zdrowia — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaky inną chorobę to napiszcie 
do nas a my ctętnie odpiszemy È doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo, Adres: 


FEDICURA GO. 
31 N. Wright Str., Chicago, I. 


P. S$. Piszcie waez adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2e. znaczek na odpowiedź. 
| O A MO MA 


PRAWDZIWY 


MERYKANIN. 


KOR CENTS yy cio toi przy- 
„SIZE ślijcie z waszym peł- 
nym miresem a pośle- 

wam na e 


STEM 
WIRD 


Amer Ę 
pn, 20 
ak czysto złoty 


*TŁUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity Pigałki zmu'ejszają waszą tuszą 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, nie mą zmarszczek ani uszkodze- 
nią Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. 

PARK REMEDY CO., Boston, Mass. 
(Sept. 1—98) 

s" Ob. Kurek, sekretarz Towa- 
rzystwa św. Piotra i Pawła w Ma- 
nayung, Pa. Komunikacyę Szan. 
Obywatela otrzymaliśmy dopiero w 
sobotę 31!go sierpnia.  Zapóźno 
więc już było, aby zwołać przez 
Gazetę Polską” na dzień pierwsze- 
go września. Przyczyna opóźnie- 
nia komunikacyi nie jest nam znaną. 


CHICAGO. 


Anna Lipska jest, jak 
się zdaje, nałogową pijaczką, 
która już nieraz siedziała za 
pijaństwo w “bridewell.” W 
środę (piła się znowu tak, iż 
trzeba ją było podnosić z ryn- 
sztoku. Sędzia Darley nało- 
żył na nią karę w wysokości 
$200, 

Franciszek i Jan C. Kral, 
dwaj młodzieńcy zostali w 
czwartek przez sędziego Un 
derwood posłani przed sąd 
kryminalny za kradzież i prze 


chowywanie skradzionych 
przedmiotów. Frank był za- 
trudniony jako maszynista 


firmy Kahn, Schoenbrun & 
Co., lecz okradał swych pra- 
codawców systematycznie — 
podczas gdy brat przechowy- 
wał owę przedmioty. 


“Metropolitan Elevated 
R. R. Co. poczęła budować 
«aqueduct" od swego budyn- 
ku zawierającego maszyny, 
pomiędzy Throop i Loomis 
ulicami aż do rzeki. Celem 
tego aqueduktu jest dostar- 
czyć maszynom potrzebną 
wodę. Jest to wielkie przed- 
siębiorstwo, lecz urzędnicy 
nie chcą powiedzieć, ile koszta 
będą wynosiły. - Aquedukt 
ten będzie się składał z wiel 
kiego tunelu około 6000 stóp 
długiego a 5 stóp średnicy, 
a za materyał będą użyte ce- 
gły i cement z Portland. Tu- 
nel ten będzie położony: 13 
stóp pod poziomem ulic 
wzdfuż  wzniosłej kolei i to 
pod jej środkiem. Według 
oszacowania inżynierów tunel 
będzie dostarczał co minutę 
6000 galonów wody. 

Na budowę tunelu tego 
będzie potrzeba około sześć 
miesięcy czasu. Po ukończe- 
niu go kompania będzie mo- 
gła się szczycić, że posiada 
największy tunel prywatny w 
Chicago. ` 

Policya szuka obecnie 
niejakiego Schlitza lub też 
Hilla, który ma pochodzić z 
Milwaukee. W poniedziałek 
minął tydzień, gdy oszust ów 
zadzierzawił piękny pokój w 
hotelu Leland. Zarazem o- 
kazało się w gazetach ogło- 
szenie, żądające towarzyszki 
dla chorowitej starej damy. 
W wtorek przybyły dziesiątki 
dziewczyn do Leland hotelu, 
aby się postarać o powyższe 
miejsce. Schlitz wpuszczał 
ich pojedyńczo do swego po- 
koju i obiecał każdej jednej 
z nich owe miejsce przy sta- 
tej kobiecie, lecz warunkiem 
było, że każda z nich ma za 
płacić podróż do Meksyku, 
gdzie stara ta dama miała 
przebywać. I każda prawie 
z owych dziewczyn wypróż 
aila swój pugilares w ręce 
oszusta, z obietnicą, że resztę 
przyniesie nazajutrz. Lecz na- 
zajutrz nie było można zaa- 
leźć Schlitza, a wszystkie 
usiłowania, aby odkryć miej- 
sce jego pobytu były dotych- 
czas daremnemi. W sposób 
ten miał zdobyć kilka set do- 


i larów. 


Dora Me Clure, siina 
młoda dama, musiała w czwar- 
tek u sędziego Kersten za- 
płacić $5 i koszta, ponieważ 
niemiłosiernie pobiła panią 
Oliver R. Humphrey, która 
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|]manem W. Merchant. 


miała się dopuścić oszczer- 
stwa pod jej względem. 

Niebezpiecznie, a może 
śmiertelnie, została w piątek 
wieczorem poparzona 17-letnia 
Nellie de Worth w skutek 
eksplozyi gazolinu. Dziewczy- 
na, która służyła u pani Ol- 
son, pod No, 403 przy 16-ej 
ulicy, chciała zapalić gazolin 
w piecu, gdy ten nagle eks- 
plodował i suknie dziewczyny 
stanęły w płomieniach. Le. 
karz, którego przywołano, 
oświadczył, że bardzo . mało 
jest nadziei, aby miała wy 
zdrowieć. F 

W hali położonej na 
rogu 55tej i Halsted ulicy, 
podczas zgromadzenia repu- 
blikanów 3otej wardy, gdzie 
chodziło o wybór zastępcy do 
centralnego komitetu powia- 
towego, pokłócił się S. Dee- 
nen, członek republikańskiego 
komitetu stanowego z alder- 
Wy- 
nikiem było, że powstała o- 
gólna bijatyka, podczas której 
około 60 ludzi zostało pora- 
nionych a wszyscy przyjaciele 
Merchant'a zostali z hali wy- 
rzuceni. 

KataryniarzJakób Man- 
gini, mieszkający pod No. 36 
przy W. Ohio ul. grał w so- 
botę po południu na rogu 
Frankfort i Leavitt ul. naj- 
piękniejsze sztuki, co się nie 
podobało synowi kontraktora 
Gerlock, który oznajmił Wło- 
chowi, aby się udał ze swym 
instrumentem na inne miejsce. 
Gdy Mangini nie chciał tego 
uczynić, uderzył go Gerlock 
sprychą od koła w głowę 
tak, iż Włoch runął bezprzy- 
tomny o ziemię. Zawieziono 
go do szpitala św. Elżbiety, 
gdzie lekarze oświadczyli, że 
nie ma nadziei, aby pozostał 
przy życiu. Gerlock ubiegł, 
lecz schwycono go nazajutrz. 

Za przekroczenie rozpo- 
rządzenia miejskiego dotyczą- 
cego sprzedaży trunków po 
pólnocy zostali w sobotę u 
więzieni Marcin Drzewiecki, 
z pod No. 620 Milwaukee 
ave., J. Jaśkowicz, z pod No. 
333 Noble ul. i J. Ryczewski 
z pod No. 145 W, Chicago 
ave., lecz po stawieniu kaucyi 
aż do terminu zostali pusz- 
czeni na wolność. 

Niemcy chicagoscy ob- 
chodzili w niedzielę uroczyście 
rocznicę zwycięztwa Niemców 
nad Francuzami. (I Niemcy 
w innych większych miastach 
uczynili tak samo.) 

Na wiadukcie na Chi- 
cago ave. i Halsted ul. został 
w niedzielę wieczorem ma- 
szynista Casper Jacobson, z 
pod No. 45 Elston ave. za: 
trzymany przez dwóch włó- 
częgów i obrabowany o swój 
zegarek wraz z łańcuszkiem i 
$8 gotówką poczem go łotrzy 
kopnęli kilka razy w miejscu 
pokwitowania i ubiegli. 

Na rogu Carpenter i 
Front ulic pobili się w nie- 
dzielę wieczorem Polacy dla 
błahej jakiejś przyczyny, przy 
której to sposobności niejakiś 
Adam Korn odebrał od Jana 
Brzezina cios nożem w prawe 
płuca, wskutek czego było 
trzeba go odwieźć do szpitala 


św. Elżbiety; Józef Szromba 


zaś z pod No. 23 przy Crit- 
tenden ul. odebrał od braci 
W. i M.Kuzor kilka pchnięć 
nożem w lewy policzek. Braci 
Kuzor zamknięto w stacyi 
policyjnej przy West Chicago 
ave. Brzezin ubiegł. Korn, 
robotnik liczący "okolo 35 lat, 
a mieszkający pod No. 358 
przy N. Carpenter ul, umrze 
prawdopodobnie. 


W niedzielę na południe 
zastrzelił się 14 letni Albert 
McDonald w mieszkaniu swej 
matki, pod No. 1107 Wilcox 
ul. Rozpacz z powodu śmierci 
jego ojca, którego chłopiec 
bardzo kochał, miała być 
przyczyną samobójstwa chło 
pca. 

Polieyant polski ob. Ra- 
doński, usunięty ze służby z 
powodu ogólnych zmian, za 
rządzonych przez nowego szefa 
policyi, został obecnie przy- 
wrócony do swego urzędu. 

Wkrótce zostaną znów 
otwarte bezpłatne szkoły wie- 
czorne przy szkołach publi- 
cznych. Dzięki staraniom p. 
Drzymały w tym roku bę- 
dziemy mieli tyleż oddziałów 
z wykładem polskim, co i w 
roku zeszłym, a może i więcej, 

Piotr Nawrocki z W. 
rotej ulicy zaskarzył Pawła 
Zielińskiego z W. 17tej ulicy 
o najście domu, awantury i 
wymysły. 

Katolik Michael Cassius 
McDonald, znany w mieście 
dziwak, przeszedł z wiary ka- 
tolickiej na żydowską. Uczy- 
nił tọ za sprawą swej drugiej 
żony żydówki. 

W poniedziałek rano o 
godz. 8ej wszedł Jan B. Gor- 
don do budynku wolnych 
mularzy czyli masonów i za- 
brał ze stołu puszkę zawiera- 
lacą $455, którą właśnie J. J. 

równ, kasyer towarzystwa 
“Masonic TempleAssociation” 
chciał umieścić w szafie od 
pieniędzy, Ubiegł z puszką, 
lecz puszczono się natychmiast 
w pogoń za nim i ścigano 
State ulicą do Lake, potem 
przez zaułek położony między 
State ul, i Wabash ave, aż 
do Washington ulicy, gdzie 
go aresztowali policyanci go 
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ścigający. Tymczasem rzucił 
Brown puszkę zawierającą 
ową sumẹ do pudła od śmieci, 
z którego policya ją wydo- 
byla. Gordon popełnił już 
przedtem kradzieże w innych 
miastach. 

Poniedziałkowy dzień 
robotniczy został ogólnie pra 
wie, obchodzony. Wszystkie 
bióra publiczne i wszystkie 
prawie miejsca biznesowe były 
zamknięte. 

Robotnicy  uorganizowani 
jednakże nie mogli się zgodzić, 
jakby należało, gdyż towa- 
rzystwa budownicze mialy 
swoją i **Labor Congręss” so 
cyalistycznie. usposobiony a 
niedawno temu dopiero uor- 
ganizowany miał swoją para- 
dę. Pochód *'Trades i 
Labor Assembly” i ‘Building 
Trades Assembly” rozpoczął 
się o godzinie 1114 z głó 
wnej kwatery 199 Randolph 
ul., i posuwał się na Jackson 
ul, State ul., Illinois, Rush, 
Oak ul., Dearborn ave. przez 
Lincoln park obok pomnika 
Lincolna a potem przez North 
ave. i Clybourn ave. do Og- 
den Grove, gdzie się odbył 
piknik. Pochód składał się 
z 7 dywizyi. 

Robotnicy zaś chcący 
brać udział w paradzie urzą- 
dzonej przez “Chicago Labor 
Congress” zgromadzili się na 
“Lake Front,” zkąd wyruszyli 
krótko przed południem i 
udali się przez 12tą ulicę do 
Ashland ave., ztąd do Wash- 
ington ul., do Halsted ul., 
następnie do Chicago ave., 
“Little Hell” i “Goose Island,” 
zkąd wrócili do “Lake Front,” 

dzie pochód się rozwiązał, 
Pochód składał się z 12 dy- 
wizyi. 

Uorganizowani robotnicy w 
South Chicago i Blue Island 
urządzili także parady. 

W jednopiętrowym do- 
mu położonym pod No. 4545 
Page ul., który był własno- 
ścią Józefa Padelskiego a za- 
mieszkałym przez ]ózefa La- 
dolskiego wybuchł w ponie 
działek rano o godzinie 374 
pożar, który narobił szkody 
na $325. 

W wtorek zostały szko- 
ły znów otwarte po kilku- 
miesięcznych wakacyach. 

Jakby cudem uszedł w 
poniedziałek rano przed śmier- 
cią 5o lat liczący wdowiec 
Józef Górka, mieszkający pod 
No. 323 przy N. Sangamon 
ul. O godzinie 3ciej wstał 
Górka aby się napić wody. 
Półsenny jeszcze otworzył o- 
kno i spadł z trzeciego pię- 
tra, z wysokości 45 stóp na 
chodnik, Odesłano go do 
szpitala powiatowego, gdzie 
lekarze się przekonali, że lekko 
sobie tylko pokaleczył głowę. 

W Hegewisch została w 
poniedziałek przejechana przez 
wóz naładowany węglami He- 
lena Gierlan, licząca 4 lata, 
Ciało jej odwieziono do domu 
rodzicielskiego położonego 
przy 134ej ul. 

W nocy z wtorku na 
środę wydarzyło się zupełne 
zaćmienie księżyca.  Rozpo- 
częło się o godzinie dziesią. 
tej, zupełne zaćmienie nastą- 
piło o godz. 11 i 65 minut 
i zakończyło się w środę ra- 
no o godz, 1:54. 


$100 NAGRODY $100 

Czytelnicy Gazety niezawodnie radośnie przyj- 
mą wiadomość, że przynajmniej istnieje jedna 
obawiana dolegliwość, którą wiedza była w sta- 
nie wyleczyć w wszystkich jej stopniach, a tą 
jest katar. Katar będąc konstytucyalną cho- 
robą potrzebuje konstytucyonalnego leczenia, 
Halla Catarrh Cure bierze się wewnętrznie, 
gdyż działa wprost na krew i flegmiste po- 
wierzchuie systemu, przez co niszczy podsta- 
wę choroby i dodaje siły pacyentowi przez 
wzmocnienie konstytucyi i pomaganie naturze 
w jej pracy. Właściciele wierzą tak mocno w 
jego lecznicze siły, że ofiarują sto dolarów za 
każdy przypadek, któryby nie wyleczyło. Przy- 
ślijcie po opis świadectw. 
Adresować T. J. CHENEY & CO., Toledo, Ohio. 


a. Sprzedawane przez wszystkich aptę- 
karzy Świadectwa bezpłatnie. 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
«Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. (łmach ten jest 
tak moeno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymnurowany jeden 
viki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali. grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio otel, 
Fabryka Gejciętitych maszyn lúb 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grant 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie cheę się 
gniewać z dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 
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Nasi. 

Najstarszym z żyjących pisarzy 
dramatycznych polskich jest Karol 
Brzozowski, autor ,„Malleka*, Uro- 
dzony w r. 182), liczy lat 74. 

O parę zaledwie miesięcy młod- 
szym jest Antoni Małecki, autor 
„Listu żelaznego”. 

Piewca „Althei*, „Syna gwiazdy“ 
i laureat „Florindy* z konkursu 
warszawskiego z r. 1885, Felicyan 
Faleński, urodził się w r. 1826, li- 
czy więc lat 70. 

W tym: też wieku jest Kazimierz 
Kaszewski, znakomity tłomacz Es- 
chylosa i Sofoklesą; zasłużony pi- 
sarz, przyswoił scenie naszej szereg 
utworów współczesnych francuskich 
i włoskich, a oryginalnie napisał 
„On będzie moim* i kilka jedno- 
aktówek wartościowych. » 

Ukrywający się tak starannie 
przez lat 20 Jordan (Julian Wie- 
niawski), „autor świetnie zaobserwo- 
wanego „Słomianego człowieka, 
paradnych „Mszy bez kota“ i całe- 
go szeregu doskonałych komedyi i 
jednoaktówek, liczy lat przeszło 60. 

Adam Asnyk, który w bogatym 
dyademie swych zasług dla piśmien- 
nictwa, posiada i dramatyczne per- 
ły („Kiejstut*, „Żyd“, „Bracia Ler- 
che“, «Gałązka jaśminu“, „Przyja- 
ciele Hioba“ i w. in.), urodził się 
w r. 1838, liczy więc lat 57. , 

Z kolei następuje Ignacy Sewer- 
Maciejowski, laureat konkursu war- 
szawskiego „Pojedynek  szlachet- 
nych, twórca podniosłej „„Hani*, 
„Świetnych partyi* i innych utwo- 
rów scenicznych. 

Obok Asnyka i Sewera staje je- 
dnolatek ich: Zygmunt Sarnecki 
(ur. w Hołodkach w r. 1837), autor 
„Zemsty pani hrabiny, „Febris 
aurea“, „„Dworaków niedoli“, „Sło- 
necznika*, ,„Uroczych oczu“ i prze- 
rabiacz ,,Lekkoducha'* (z własnej 
powieści łącznie z Blizińskim) i 
„Hardych dusz“ (z powieści Orze- 
szkowej). 

W takim też wieku (lat 58) jest 
Michał Bałucki, jeden z najbardziej 
zasłużonych dla sceny polskiej pi 
sarzy, znajdujący się -jeszcze w e- 
poce świetnej i płodnej twórczości. 

Edward Lubowski, zasłużony sce- 
nie i piśmiennictwu, autor kilku- 
nastu utworów utrzymujących się 
na wszystkich scenach naszych, u- 
rodzony w roku 1839, liczy zatem 
lat 56. | 

Wincenty Rapacki, którego dra- 
maty historyczne („Wit Stwosz“, 
„Kopernik“, „Sobieski“, „„Odbija- 
nego“, „Maćko Borkowiez* i in.) 
zajmowały piękną kartę repertuaru, 
ur. w r. 1840, liczy zatem lat 55. 

Bronisław Grabowski(aut. ,„Sprzy- 
mierzeńców*, „Donny Rozdndy*, 
„Mściwoja i Swanhildy''), ur. w r. 
1841, liczy lat 54, 

Autor „Livii Quintilli“ Stanisław 
M. Rzętkowski ma lat 52 (ur, 1843 
roku.) 

Aureli Urbański, autor ,,Pochodu 
z pochodniami“, Aktorki“, „Dra- 
matu i in, urodził się-w 1844 r., 
liczy więc lat 51. 

W tym też wieku jest utalento- 
wana autorka „.Fałszywych bla: 
sków*, „W Alpach, „Zyziać i in. 
Zofia. Mellerowa. 

Znakomitemu autorowi „Quo va- 
dis“ Heurykowi  Sienkiewiczowi 
należy się miejsce między drama- 
turgami. Napisał dla teatru „Na 
jedną kartę, i utrzymującą się do 
dziś dnia jednoaktówkę „Czyja 
wina“. Urodzony w roku 1864, li- 
czy obecnie lat 49. 

W r. 1847 urodził się Leon Ma. 
deyski, autor wielu sztuk grywa- 
nych z powodzeniem „na warsza- 
wskiej scenie. 

Rok 1849 jest datą urodzenia 
trzech dramaturgów polskich. 

W dnia 6 marca urodził się Ka- 
zimierz Zalewski, jeden z najwybi- 
tniejszych talentów współczesnych, 
Władysław Okoński (Aleksander 


prace dramatyczne zajmują świetną 
kartę, i Józef Kościelski, wybitne- 
go talentu poeta, który napisał dra- 
mat „W imię krzyża, oraz „Dwie 
miłości“, „Dzienniczek Justysi* i 
„Prelegenta.* 


Autor „Czartowskiej ławy“ i 
„Ciarachów* Jan Galasiewicz liczy 
lat 46; o dwa lata odeń starszym 
jest Daniel Zgliński, laureat kon- 
kursowy, autor „Jakóba Warki.“ 

Lat 49 liczy Stanisław Graybner, 
autor ,„Fredzia*, „Ireny“ i „Maru- 
dera'*; tęgiego talentu poeta, autor 
„O własnej sile“ i „U wrót szczę- 
ścia‘, Julian Adolf Święcicki uro- 
an się w r. 1850, liczy zatem lat 
45. 

W tymże roku urodził się autor 
„„Almanzorać* i „Anny Firlejówny* 
Kaźmierz Gliński. 

Lat 44 (urodz. w r. 1851) liczy 
Maryan Gawalewiez, poeta i po- 
wieściopisarz, autor tylu cenionych 
komedyi, i Michał Wołowski, lau- 
reat konkursu lwowskiego. 

W wieku lat 42 jest Leopold 

widerski (aut. „Dzieciaków,, i 
„Jesienią*), w roku zaś 1854 uro- 
dził się Teodor Jeske Choiński (au- 
tor dramatów: „Na straconym ga 
sterunku* i „Ostatni akt‘), Adolf 
Abrahamowicz i Ryszard Ruszko- 
wski. 

Autor „Minowskiego* i „Dziwa- 
waka“ Aleksander ańkowski li- 
czy lat 38, popularny wielce Zy- 
gmunt Przybylski lat 39, o rok 
młodsi są pisarze dramatyczni: Ju- 
lian Łętowski i Władysław Guto- 
wski. 

Z kolei następuje autor „Leny“ 
Wacław ae: 7 

Najmłodszym dramaturgiem jest 
Stanisław hr. Rzewuski, autor wie- 
lu dramatów, znanych ze sceny na- 
szej („Ostatni dzień Dom Juana*, 
„Potrzebne grzeszki“) i ze sceny 
francuzkiej („Doktor Faustyna‘, 
„Tyberyusz na Capri“), Urodzony 
w r. 1864* liczy zatem lat 81. 

Alfred Konar, autor „Bankrutów* 
jest o dwa lata starszym (33). 

Laureata konkursu lwowskiego, 
p. Stawiczewskiego, autora drama- 
tu „Na bezdrożach“ do listy tej nie 
włączamy, bo utwór jego nieprze- 
szedł jeszcze przez próbę ogniową 
przedstawienia scenicznego. 


Nie mogą głosować, 


Salt Lake City, Utah, 31go 
sierpnia. Najwyższy sąd zawyroko- 
wał, że kobiety nie mogą głosować 
podczas wyborów w listopadzie. 
Przez to zostaje zniesiona nieda- 
wno temu oddana decyzya przez 
sędziego Smith w Ogden. 


E N w WJ RAJ 


Świętochowski), w dobrego dorobku. 


E n NIRO Sy PR 


T 


NEKROLOGIA. 


Piorun zabił 4, bm. w Trzciance 
powiatu mieleckiego włościanina, 
Majchra Jędrzeja. Majcher wyszedł 
w pole naprzeciw pędzonego bydła 
z pola. 


Umarł Kazimierz Stankiewicz, 
więzień stanu, urzęłnik oddziała 
zastawniczego przy krakowskiej 


miejskiej kasie oszczędności, uro- 
dzony w r 1820; zmarł w Krako- 
wie. | 

Nieboszczyk należał do najstar- 
szych i najzasłużeńszych urzędni- 
ków tej instytucyi, a biorąc żywy 
udział we wszelkich pracach oby- 
watelskich, w całym Krakowie o- 
góluem cieszył się poważaniem. Za 
młodu należał do wszystkich orga. 
nizacyi, mających na celu niepodle- 
głość ojczyzny. Przed rokiem 1846 
brał czynny udział w znanych w 
Krakowie wypadkach. Schwytany 
przez władze austryackie, torturo- 
wany strasznie, następnie osadzony 
w twierdzy, przez ośm lat dzielił 
losy więzienne z Ziemiałkowskim, 
kardynałem Dunajewskim, Potoc- 
kim i innymi  patryotami, a ślady 
kajdan na nogach i rękach doosta- 
tnich dni widne były u tego oby- 
watela patryoty, Po powrocie z 
Francyi, gdzie-po opuszczeniu wię- 
zienia emigrował, objął zarząd dóbr 
u księżnej Montleart. Następnie o- 
trzymawszy posadę w kasie oszczę- 
dności, do ostatnich chwil prawie 
pracował, zostawiając po sobie żal 
szczery i głęboki. Cześć pamięci 
prawego Polaka. 


Geny Targowe. 
Chacago, 3 Września, 1895. 


Z powodu święta robotniczego 
nie było w poniedziałek na bursie 
sesyi i kilku tylko „operatorów 
zgromadziło się w kurytarzach bur- 
sy lub też na chodniku przed nią 
położonym, lecz nikt z nich nie 
miał pociąga do zajmowania się 
biznesem. Zresztą wszystkie han- 
dlowe wymiany i banki po całym 

raju były z powodu narodowego 
tego Święta zamknięte, z którego 
to powodu mało tylko wiadomości 
było można otrzymać, 

Było kilka transakcyi w pszeni- 
cy grudniowej po 623 i 62$c., tak 
samo jak w sobotę. Majową kuku- 
rydzę ofiarowano po 310. czyli o łe. 
niżej niż w sobotę. Przepyszne po- 
wietrze było przyczyną tej zniżki. 
Telegramy donosiły tylko, że cena 
zniżyła się w Liverpoolu o łe, lecz 
z innych miast europejskich nie by- 
ło żadnej wiadomości. 

Z Minneapolis doniesiono, że tam 
otrzymano około 950 wagonów z 
pszenicą, 

Pszenica, buszel 

Latowa No. 3 - 

s No.4 - - 


Zimowa No.2 czerwona -  6lġ 
£ No.3 twarda - 54—61 
Kukurydza, buszel > 
No.2 biała - s 354 
No. 2 żółta - > 36 

Owies, buszel 

na wrzesień - 224 
Zyto, buszel 
No. 2. - - 41-—43 
dej - - -  834—84 
ka beczka: 
inter patents beczka 3.40 
Straights - =- - 825 
Spring patents - 3.25—3.55 
Piekarska,worek 196 ft, . 2.30 
ytuia - - 2.35—2.60 
Siemiona, 100 funtów 
lniane - + =-  1.01—1.02 
koniczyna - -  8.25—8.75 
Tymotka . > 3.25 —3.95 

Siano tona: 

. Wybornatymotka  15.50-—12.00 
No. 1 - - 11.00—11 50 
No. 2 - - 11.50—12.50 
Mięszana - 9.00—10.00 
Upland Prairie  - 8.00—9.50 

Ospa (bran) - - 12.00 

Jarzyny: 
Ćwikła buszel - - 65—10 


Kalafiory, crate 1 beczka 50—1.00 
Ogórki, tuzin - . 5—6 
Zielona cebula, case 20—25 
Groch zielony, miech 1.00—1.35 


Kapusta, sto 15—1.00 
Rzodkiew, buszel - 25—15 
Strączki zielone, pudło - 50—60 
Rzepa, buszel - - 25—30 
Pomidory 4 kosz. 25—35 
Wełna. Piękna nie prana 11—12 
Owoce: > 
Jabtka, beczka -  1.00—2.00 
Banany, pęk 15—1.25 
Kalifornijskie 
śliwki, 4 koszyki 90 1.25 
brzoskwinie, “' 90—1.00 
"gruszki z 40—1.00 
Masło: Creamery No. 1 18 19 
Dairy — fancy 17 
<« packing - 8—84 


Łój - - - - 
Młode kartofle buszei o. 23—25 
Żywy drób: 


Indyki, funt  . . . 1—8ł 
Kury, funt - - 84—104 
Kaczki, funt - - 8—9 
Gęsi, tuzin + -  4.00—5.00 
Ser: Young America + 1—3 
Sawajuśriki «4 12—124 
Limburger - - S4 
Brick cheese nowy  - 8 
Jaja, tuzin  -  - - 124—134 
Jagedy: 
Jeżyny, 18 kwart 1.50—1.75 
Agrest F -  - 15—1.00 
Cielęcina - - - 44—9 
Bydło, sto funtów: 
Woły + «= 3« 8.10—5.90 
Krow - - 3.00—-4.00 
Texaskie - - 3.60—4.50 
Cielęta -  - `- 315—6.25 
Żywe świnie, sto fant.  3.90—4.60 
Owce: 
Skopy . - = ~ 1.40—8.10 
Jagnięta - - 4,10—5.00 
Wieprzowina, 100 f.,  9.25—9,324 
Żebra, 100 fur tów 5.623—5.724 


Smalec 100 funtów à 5.924 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
o. 2, «c « 8 
No.l,cielęce . <- 18—1834 
Elgin, TU., 3 września. 
Masło. Sprzedano 18,120 funtów 
masła po 20i 204 centa funt. 


—>—— 


Pożar kopalni, 

Pana, Ill, lgo września. Ko- 
palnia no. 1. Pana Coal Co. stoi 
w płomieniach. Istnieje nadzieja, 
że górnicy pracujący nocą ocalą sią 
przez kopalnię no. 2. 


Ostatnie Wiadomosci. 


BERLIN, 2-go września. 
25letnia rocznica chwalebnych 
dni niemieckich podczas woj- 


ny niemiecko - trancuzkiej i! Mgr. Satolli w towarzystwie in- 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w 


WŁ, DYNIEWIGZA, 


532 Noble Str., a 


Chicago, Ils. 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


` NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają, 


SPRI «c | 0 


KS. PIOTRA SKARGĘ, | 


TOM Ii TOM IL 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne całe w skórę 


6. 66 66 


$ 8.00 


Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


$10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze: 


Polaka dla y 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


olaków i nie ma wyborniejszego wydania Zywotów Swię 


Dzieło to powinno znajdować się w. każdym domu polskim, czy 


ubogim lub zamożnym. 


Jest fundamentem wychowania wzorowo do 


rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienne» 


DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


poczytaniem. 


w. PEREZ 


świetnych zwycięztw niemie- 
ckich, doszła do szczytu w 
dzisiejszym daiu Sedanowym. 

Cesarz Wilhelm II przesłał 
Bismarckowi następującą de- 
peszę: 

«Dzisiaj, gdy całe Niemcy. 
obchodzą 25 letnią rocznicę 
dziejowo - pamiętnego podda- 
nia się Sedanu, czuję w so- 
bie, że muszę Waszą książę- 
cą Mość zapewnić, że wciąż 
będę sobie przypominał z naj- 
większą wdzięcznością usługi, 
które Pan w owym wielkim 
czasie wyświadczyłeś memu 
dziadowi, ojczyźnie i sprawie 
niemieckiej. 

Bismarck odesłał cesarzowi 
odpowiedni telegram. 

Bardzo serdecznie przyjął 
cesarz niemiecko - amerykań- 
skich weteranów na tempel- 
hofskiem polu i pytał każde- 


:| go, gdzie się urodził, w któ- 


rym pułku służył, w których 
bitwach brał udział, jak dłu- 
go przebywał w Ameryce i 
jak mu się powodzi itd. 

NEW YORK, 2 września. 
12,000 weteranów niemieckich 
z New Yorku brało dzisiaj 
udział w Homestead Parku w 
obchodzie 25-tej rocznicy bi: 
twy pod Sedanem. Bismarck 
przesłał im pozdrowienie. 

WASHINGTON, D, C, 
2 września, Dzisiejsza para- 
da była największą, jaka kie- 
dykolwiek przez uorganizo- 
waną pracę w okręgu Co- 
lumbia została urządzoną. Prze- 
szło 500 osób brało udział w 
pochodzie. Prawie wszyscy 
urzędnicy brali udział w po- 
chodzie, 

INDIANAPOLIS, 2 wrze- 
śnia. Dzień robotniczy odbył 
się tutaj jak zwyczajnie. Oko- 
ło 2000 robotników brało u- 
dział w obchodzie, który się 
odbył przed południem, Po 
południu kilka tysięcy ludzi 
zgromadziło się na miejscu 
wystawy. Prawie wszystkie 
„biznesa” były po południu 
pozamykane. 

O pięknym obchodzie dnia 
robotniczego donoszą także z 
Bloomington, Ills., z Alton, 
UL, Louisville, Ky. z Buffalo, 
N. Y., Baltimore, Md., gdzie 
obchodzono dzień robotniczy 
wraz z dniem Sedanu; z Cin- 
cinnati, O., z St. Louis, Mo., 
Kansas City, Mo., Philadel- 
phii i innych miejscowości. 
Program był podobny w wszy- 
stkich miejscach — pochody 
przed południem a po połu 
dniu zgromadzenia się w ja- 
kim parku lub miejscu publi- 
cznem, gdzie miano mowy, 
deklamacye itd. 

W Philadelphii nadto roz- 
poczęła się konwencya listo- 
noszów, z których około 5000 
z wszystkich stron Ameryki 
brało udział w pochodzie, po 
którym się odbył bankiet, 

RIO de JANEIRO, 2 go 
września. Rząd dowiedział się, 
że rewolucyenaryusze w Rio 
Grande do Sul nie chcą się 
poddać i na nowo rozpoczną 
powstanie przeciw rządowi, 
gdyż nie są zadowoleni z wa. 
runków pokoju niedawno te- 
mu zawartego. Ludzie ci bar- 
dzo liczni rozłożyli już obóz 
w pobliżu Pełotas. 

BROOKLYN, N. Y., 3go 
września. Pociąg nadbrzeżny 
przywożący ludzi do Coney 
Island, wykoleił się. Jedna 
osoba utraciła życie i 20 zo: 
stało ranionych. Trzy z wy- 
kolejonych pociągów spaliły 
się, a trzy inne zostały po- 
trzaskane. Wypadek wydarzył 
się w pobliżu Bensonhurst. 


CHICAGO, 4 września. Czytamy 
w „The Chicago Record* z 4go 
września, że. „business** wszędzie 
się polepsza i że wielu biznesistów 
musi najmować więcej ludzi do po- 
mocy, aby módz podołać zamówie- 
niom i pracy. | . 


St Paul, Minn., 4 września. 


HICACO, ILLS. 


nych prałatów przybył dzisiaj z 
Daluth i jest gościem arcybiskupa 
Ireland. Nowe Hill seminaryum zo- 
stanie dzisiaj poświęcone. 


— Papież rozporządził, że mgr. 
Satolli, po zamianowaniu go kar- 
dynałem na najbliższem „Consisto- 
rium, pozostanie w Amerycez ty- 
tułem papiezkiego ,,Pro-ablegata'*. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 


NAUKOWY. 
ROCZNIK X. 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego.” 

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (030 
bliwie dla kobiet piękne do czyta- 
nia) pod tytułem. 


BRANKI W JASYRZE 


ozdobione wielu obrazkami. 


Dzieło to nas samych, sprowa- 
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 


cały Tygodnik z tem dziełem dla- 


każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara, 

Dzieło to “Branki w ` Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę, 

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo- 
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przystali 
prenumeratę czemprędzej, 

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok. 

, Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 

isze po l-szy numer na okaz, a chę- 
nie wyślemy. 
Ziomek i sługa 


Władysław Dyniewiez, 
532 Noble:Str., Chicago. 


Po zniżonej cenie, 


ZA PÓŁ CENY! 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 
kapitał ze sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. i 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
żek za $10.00 Gresie 

Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 

Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów, 

Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 
dolarów. 

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara, 

W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


/ ; 

Listy polskie n» poczcie. 

Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej e. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office" w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali, : 


281 Adamski W. 418 Misiewicz L. 


286 Barczak M, 453 Mylewski 3 
291 Bielałowicz J. 454 NALOR M K 
303 Bonar k. 456 Neuman M. 


811 Brezek J. 

314 Clinkowicz J. 
316 Cuculis F. (2) 
317 Cnculis P. 

819 Doc M. 

321 Dilewicz A. 
328 Dalski J. 

324 Dyba A 


yba A. 
3% Dziegulewski R.. 
329 Femik H, 
337 Fryzinski A. 
339 Gadamski F. 


459 Nienartowicz K. 
460 Nita F. 
461 Niziołek A, 


482 Plaloszynski J. 
433 Plotka P. 
434 Polak M. 


364 Hawryła J 485 Prażanowski F, 
65 Hermanek pucharz J. 
319 Jidor M 4359 Pawłowski A 


386 Jurga J. 499 Runo 4ski W 
35% Iwanczewski J. 502 Sawalska 
358 Kapałczynski M. 525 Bmolinska T. 


359 Kapłan J. 
390 K S.M 


apłaa S. 530 Socha J. 

8v1 Kapat M. 532 Sokoł M. 
Kleryk M. 534 Spzkowski 8 

399 Kłos I. 536 Spólnik 3 
400. Koninowski F, 544 Sulek A. 

otwica J. Szczerbinski F 
411 Krzyżak J. 54» Szczuka J. 
412 Kuberski J 


550 Szelejko B. 


413 Kisz J. 551 Szukojtis GQ. 
415 Lebryk P. 552 Szwarc S. 
416 Lech P. 555 Tesmer J. 
419 Leszczyński 558 Tome. A 
432 Lewandowski J: 561 Tarkowicz A 
430 Lubas K, 568 Wosza 
432 Lugonys A. Wanek 
433 kowski J n5 Wrega J. (8) 
434 Majcieński J. 6 Zała M. Ą 
437 Marszak K. 577 Zawadzka M. 
442 Mede L, 570 Ziliński P. 
445 Mika F. (2) 580 Zintura 
446 Mikos 581 Zohac J. 
447 Mikus A. 582 Zobolewski R. 
» i 
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PRZESZŁO 100 LA 
Najcięższych prób we wszystkich krajach i 
NRA A wszystkich sezonach, wykazały 


fakt 
ŻE 


ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lab sporządzanych celem oczyszczenia, wzmo- 


cnienia krwi i nwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden nie okazał się tak 
SKUTECZNYM 


jak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw 


DR. PIOTRA GOMOZ0. 

Ulepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 
powstałe WE KRWI, tej głównej podstawie życia. 

Choroby Nerck, Zatwardzenie, Ból Głowy, 
Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność: Wodna 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra, Skrofuły i wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach ustępują w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe- 
go lekarstwa. 


DR. PIOTRA GOMOZO 
jest sprzedawane przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agonia w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnikiem samego wynalazcy. 


DR. PIOTR FAHRNEY, 
112-114 $. Hoyne Avenue, 
CHICAGO, ILL. 


Nie można go nabyć w aptekach — pamiętajcie 
© tem. 


jana 20) 


(r 6, B. HAM | Eraeyiuje 23 at 


Leczy wszystkie CHOROBY 
ZASTARZAŁEtj.te których in 
nidoktorzy niemogli wyleczyć. 
Niewidomym przywraca wzrok 


a powa słuch. Leczy zara- 
źliwe choroby syfilisowe, choć- 
by w najgoraewm były stanie. 
szę!kie Wsią Kobiet la- 
czy ekutec"v = mau. W] 
ia robactwo 1 wszeisie choro" 


PE, 
rą 


4 


cledo, Ohio. 


i hg 


B< s? 


DARMO 


D 


PRAWDZIWY 


ELGIN ZEGAREK 
Przyślijcie to z zupełnym wa- 
szym adresem 8 LIA Pony 
wam ten PRAWDZI ELGIN 
ZEGAREK DARMO 


ekspresowem, aje- [gm 

żeli będziecie my: 

śleli, że kupujecie 

ardzo tanio, Zza- 

płaćcie agentowi 

ekspresowemnu 

j $9.25, a zegarek 

p będzie waszym. 
Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy- 
SPR ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna- 
czkach pocztowych lab przez mo- 
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła- 
dany łańcus ek warty $3.50, lub 


przyślijcie nam z 

"wieniem $9.25 a dostaniecie łań= . 

cnszek bezpłatnie. Zegarki te są 
trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
Piszcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per- 
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parę “ 
persko dyamentowych zausznic w wartości $4.00, 
a każdy wykładany czystem 14 karatowem zło* 
tem. Te drogie kamienie odkryto niedawno temu, 
a są one najbliższym produktem do prawdziwe- 
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz- 
różnić. Ofertę tę podajemy na krótki tylko 
czas w caiu FOO e p tych'eudownych 
drogich kamieni. 

KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
57 Dearborn Str., Chicago, Ills. 

Departament 5, 
tw” Nie zapominajcie numeru departamentu! 


June 1—96 


Potrzebna jest 


służąca 
Zgłosić się do Redakcyi 
Gazety Polskiej, 532 
Noble Str., Chicago. 


BIORO OBRONCZE 
Chicagoskich Właścicieli 
794 Milwaukee Ave. 


Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę - 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


(3) 


ANTAL>MIDY 


W 48 godzinach zostają za 


trzymane gonorrhoea i odpływy 


NOWA GRA!! 


Nowa famijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI,” 
„PLAY WITH TIE PRESIDENTS,” 


przez S. ZAHAJKIEWICZA. 
Jest to 6 różnokolorowych tablic, na których 
zerze A 
Stanów -Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 


m, Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udział 
w niej brać może dwie, trzy, cziery, 
sześć osób. Dla młodych jest o tyłe lepszą od 
innych, że choćb; 
mowoli 
Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 
S$. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III. ; 
Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 
Mogą przy tem dobrze zarobić, 


Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pude:ko musi 

2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie po! my. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. > 
N. W. 

W ABERTA MINN, W- Witniewaki 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond Str, 


— BUFFALO N. Y. F. A. 
Johnson, Józef Majchrzyczki ć pg eS 


— BAY CITY, 5 
B ON Walenty Wróblewski. 


-0 
Z OBJ GK A: tico. sa 
Badzbanowski. «aa Stanistaw 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 

— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff, 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński. 
— LEMONT; Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz. 

— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin St. 
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittlif. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. z 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz, 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL, L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, — 

— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Cha 
dyszewicz, 


— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski. A 

— SW. JADWIGA, TEXAS, J, 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński, 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosno- 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
w. Kieliszewski, 

— ST. ANNA, Minn; Ign. Rierzck, - 

— SOBIESKI, ILL., i HAMMOND, IND., Adam 
Stachowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINNS., Anast. Gołata. 


— WINONA, MINN., M. Daszkowski, © 


A 


— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyb. 


a i PR 


